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Wszystko dla budowli socjalizmu

Nieustannie rozwija się współzawodnictwo
o przyśpieszenie dostaw dla Nowej Kuty

Z Dni Oświaty, Książki i Prasy

Czy wiecie, że... budowa kombinatu Nowa Huta wyma­
ga m, in. wykonania 9 mil. m sześciennych robót ziem­
nych, tj. 25 razy więcej niż wykonano przy budowie tra­
sy W—Z.

...w kombinacie Nowa Huta wybudowanych zostanie 
ok. 10 mil. m sześciennych budynków przemysłowych. Prze­
ciętnej wysokości hala o tej kubaturze zajęłaby powierz­
chnię równą 50 Placom Zwycięstwa w Warszawie,

...Nowa Huta, po pełnym swym uruchomieniu, zużywać 
będzie rocznie tyle surowców, że dla jednorazowego do­
starczenia tej ilości, potrzeba byłoby pociągu długości rów­
nej 1/5 obwodu kuli ziemskiej.

ŁODZ (PAP). Współzaw’odni-'stanowili przyśpieszyć wykonanie 
ctwo o zaszczytne miano najlep-, zamówienia, aby kombinat Nowa 
szego dostawcy dla Nowej Huty 
ogarnia coraz szersze rzesze łódz­
kich robotników, inżynierów i te­
chników. Ostatnio do współzawo­
dnictwa tego przystąpiły załogi 
dwu zakładów przemysłu elek­
trotechnicznego, a mianowicie 
zakładów A—11 i zakładów A—2.

Załoga A — 11 otrzymała za­
mówienie wykonania dla Nowej 
Huty partii aparatów z terminem 
dostawy do końca I kwartału 
przyszłego roku, jednakże ambit­
ni pracownicy tych zakładów po-

Huta mógł otrzymać aparaty je­
szcze w br. Pierwsza faza tego 
zobowiązania objęła pracowników 
biura konstrukcyjnego; którzy po 
stanowili skrócić o kilka tygodni 
czas sporządzania dokumentacji 
technicznej zamówionych apara 
tów, aby w ten sposób umożliwić 
załodze przedterminowe ich -wy­
produkowanie. Dzięki ofiarnej 
pracy konstruktorów: Dymitrow - 
skiego, Iwańczuka, Malinowskie­
go i Wiszniewskiego, załoga w 
najbliższych dniach przystąpi do 
pełnej realizacji swego cennego 
zobowiązania.

Posiedzenie sekretariatu kierownictwa KPD
BERLIN (PAP). Agencja ADN 

podała tekst komunikatu o posie 
dzeniu sekretariatu kierownictwa 
Komunistycznej Partii Niemiec

Nowy ' ' Polski
w Londynie

LONDYN (PAP). W dniu 22 ma 
ja nowomianowany ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej w 
Wielkiej Brytanii, Eugeniusz Jan 
Milnikiel złożył listy uwierzytel­
niające królowej Elżbiecie II.

Piąty rząd ioszidy
PEKIN (PAP). Premier Joszi- 

da sformował nowy rząd, składa­
jący się wyłącznie z członków 
partii liberalnej. Wszystkie klu- 

bm. na Zgromadzeniu Narodo-j czowe stanowiska w obecnym 
wym oświadczenie w tej spra-j rządzie Joszidy zajmują ministro 
wie, powiedział, iż celem spotka- j wie poprzedniego gabinetu znani 
nia na Bermudach jest „opraco-lze swych skrajnie reakcyjnych 
wanie wspólnego stanowiska j poglądowy Wśród nowych człon- 
trzech rządów zachodnich wobecjków rządu znajdują się byli 
problemów, które powinny być( zbrodniarze wojenni i osoby sci- 
poruszone w czasie konferencji 4 i śle związane ze zbrodniarzami 
mocarstw. wojennymi.

Na “ ' odbędzie się
konferencja szefów rządów 
USAf Anglii i Francji
PARYŻ (PAP). W Waszyngto­

nie, Londynie i. Paryżu podano 
do wiadomości, że w połowie 
czerwca rb. odbędzie się na Ber­
mudach konferencja szefów rzą­
dów USA, W. Brytanii i Francji. 
Premier Mayer, składając dn. 21

(KPD), które odbyło się 19 maja 
w Duesseldorfie.

Komunikat stwierdza m. in., że 
sekretariat kierownictwa KPD o- 
mówił wyniki wyborów do rad 
zakładowych, które odbyły się w 
roku bież. w przedsiębiorstwach 
Niemiec zachodnich, sprawę przy 
gotowań do wyborów do Bundes­
tagu, jak również apel zachodnio- 
niemieckiego komitetu przygoto­
wawczego do IV Światowego Fe­
stiwalu Młodzieży i Studentów w 
walce o Pokój i Przyjaźń.

Sekretariat kierownictwa KPD 
stwierdza dalej, że odroczenie pro 
cesu przeciwko KPD, przy gotowa 
nogo przez władze końskie w ce­
lu delegalizacji KPD, stanowi o- 
czywisty sukces ruchu protesta­
cyjnego całego narodu niemiec­
kiego i miłujących pokój ludzi 
we wszystkich krajach. Sekreta­
riat wzywa wszystkich komunis­
tów i całą ludność Niemiec zacho 
dmich do zwiększenia czujności i 
wzmożenia walki w obronie swo 
bód i praw demokratycznych, o 
jedność narodową.

Nasz komentarz
0 tym należy pamiętać na codzień

Kilkanaście dni temu 13 bm. ukazał się „nasz komentarz *, 
piętnujący rolników, którzy nie wywiązują się z obowiązku pla­
nowej wiosennej odstawy ziemniaków.

Każdy z tych kilkunastu dni przyniósł nowe, wspaniałe zwy­
cięstwa naszej klasie robotniczej, przynosił nowe meldunki o wy­
sokim przekraczaniu przez robotników norm w socjalistycznym 
budownictwie, w tworzeniu siły ludowej ojczyzny i trwałego do­
brobytu mas pracujących.

Niestety, przez te kilkanaście dni krzywa wykonania plano­
wego skupu ziemniaków przez poszczególne powiaty naszego wo­
jewództwa podniosła się minimalnie, w najlepszym wypadku nie 
przekraczając 12 proc. I tak na dzień 19 maja przedstawia się ona 
następująco: powiat kościerski — 49,5 proc. wykonania plami, 
starogardzki — 31,1, elbląski 26,2 i wejherowski — 25,3. To są 
powiaty „przodujące“. A inne? — Powiat gdański osiągnął zale­
dwie 8,7 proc. wykonania planu, sztumski — 10,2, a kwidzyńsiki — 
11,2. Dlaczego tak się dzieje?

DLATEGO, że ludzie, którzy powinni przodować w wykona­
niu obowiązków wobec państwa należą do „przodujących“ opie­
szałych. Przykładem niech będzie powiat starogardzki, gdzie z 
odstawą ziemniaków zalega 5 radnych GRN i 4 sołtysów. Oto ich 
nazwiska: Wojciech Ciemiński, radny z Sumina, Bernard Rafalski 
z Brzeźna, Paweł Kulas z Żabna, radny GRN i sołtys gromady 
Klonówko — Stefan Białek, Sylwester Gapa, sołtys grom. Ciecho- 
lewy, Edmund Krauze z Trzcińska, Stanisław Krzykowski z Ko- 
Iincza i Bolesław Beryś.

DLATEGO, że toleruje się jeszcze i nie karze takich ludzi jak 
Franciszek Cichosz z Suchego Dębu, którego zaległości wynoszą 
4 tony ziemniaków, 2 tony zboża, 1.222 litry mleka, który nie płaci 
podatku gruntowego od 1949 roku. Jak Stan. Żołędź z grom. Mo- 
rany w gm. Dierzgoń, który nie dostarczył jeszcze 2.880 kg ziemnia 
ków, choć posiada ich 4 tony.

DLATEGO, że niektóre GS-y jak spółdzielnia w Leśnej Jani
1 Bobowie, nie rozumiejąc znaczenia skupu ziemniaków i swojej 
w nim roli, nie przygotowały się do ich odbioru, zrażając w ten 
sposób chłopów.

DLATEGO wreszcie, że aktyw' wiejski, polityczny j społeczny, 
aparat rad narodowych nie potrafią zmobilizować chłopów do wy­
pełnienia ich obowiązków względem państwa — poprzez sfeutecz 
ną pracę masowo polityczną, poprzez wskazywanie patriotycznej 
postawy takich rolników — współgospodarzy Polski Ludowej, jak 
członkowie spółdzielni produkcyjnej w Bolesławowie, którzy, wy­
wiązawszy się z planowego skupu ziemniaków, zobowiązali się 
sprzedać jeszcze 35 ton ponad plan.

Dopóki nie polepszy się praca tego aktywu, dopóki wykazy­
wać będziemy karygodną beztroskę w stosunku do opornych, do­
póty wieś gdańska w/lec się będzie na szarym końcu. O tym na­
leży pamiętać na codzień.

<Ł)

Przeciw układom wojskowym 
z USA

NOWY JORK (PAP). Jak donosi pra 
sa brazylijska, W związku z rocznicą 
zniesienia niewolnictwa w Brazylii, w 
Rio de Janeiro odbył się masowy wiec 
pod hasłem protestu przeciwko ukła­
dowi wojskowemu ze Stanami Zjedno 
czonymi, pod hasłem niezawisłości na 
rodowej, w obronie swobód demokra­
tycznych.

O miano najlepszego dostawcy 
dla Nowej Huty walczy, także za­
łoga zakładów A—2„ która w od­
powiedzi na apel załogi ZUT „Zgo 
da“ zobowiązała się dostarczyć 
pierwszą partię aparatów do koń­
ca bm. i nie szczędzi wysiłków, 
aby terminu tego dotrzymać. 
Szczególnie ofiarną pracą wyróż 
niają się brygady monterskie Sa- 
biniaka i Heninga.

„Od czasu, jak podjęliśmy na­
sze zobowiązanie, robota po pro­
stu pali się, nam w rękach — mó­
wi brygadzista Sabiniak.— Dumni 
jesteśmy, że możemy przyczynić 
się do przedterminowego urucho­
mienia tego wielkiego kombinatu, 
który otworzy podstawę do roz­
kwitu potęgi i bogactwa naszej 
ludowej ojczyzny“.

W Domu Kultury w Jeleniej Górze otwarto wystawę rę­
kodzieła ludowego.

Na zdjęciu: Ceramika ludowa.
CAF — fot. Mottl

Dyskusje nad książkami radzieckich i, " " autorów
WARSZAWA (PAP). Przebie­

gające obecnie w całym kraju 
„Dni Oświaty Książki i Prasy“ 
są okresem wzmożonej działal­
ności szerokiego aktywu kultura] 
no - oświatowego w jego pracy 
nad dalszym upowszechnieniem 
czytelnictwa wśród najszerszych

rzesz całego społeczeństwa j W wielu miastach i wsiach
Szczególnie ożywioną działa]-; kraju aktyw kulturalno-oświato- 

ność prowadzą kolporterzy za-; wy organizuje konferencje ucze- 
kładowi, którzy nie tylko dostar stoików konkursu czytelniczego.
czają książek, lecz są równocześ 
nie czynnymi agitatorami czyte] 
nictwa, pomagają ] doradzają w 
doborze odpowiedniej lektury.

Burżiiazyjny publicysta francuski 
o polityce rządu francuskiego

PARYŻ (PAP). Publicysta bur- 
żuazyjny Servan Schreiber za­
mieszcza w1 dzienniku „Monde“ 
artykuł, w którym ostro kryt3rku 
je dotychczasową politykę rządu 
francuskiego.

Amerykanom“. W rezultacie 
Francja skazana została na „nie­
moc wojskową i zastój ekono­
miczny“.

„Obecnie —- kończy autor — 
.powstaje problem nowej pójity-

,,Najgorsze —>• pisze Schreiber ki. Jej punktem wyjściowym mo
są sidła urządzone w ten spo 

sób, że schwytane zwierzę samo 
zacieśnia swe pęta, gdy próbuje 
się z nich uwolnić“.

Autor stwierdza, że takie właś 
nie sidła przygotował] dla Fran­
cji jej politycy. Uwikłali się oni 
w Pakt Atlantycki a następnie — 
jak pisze Schreiber — „aby uzy­
skać większą pomoc finansową, 
zgodzili się na zbyt szerokie pla­
ny wojskowe przypuszczając, że 
w ten sppsób zrobią przyjemność

głąby być próba nawiązania ro­
kowań w Indochinach.

Upadek rządu 
Reue Mayera

PARYŻ (PAP). Podano oficjal­
nie do wiadomości, że Zgromadzę 
nie Narodowe odmówiło 328 glosa 
mi przciwko 244 wotum zaufania 
rządowi Rene Mayera.

Jedna z takich konferencji odby­
ła się ostatnio w przodującej 
spółdzielni powiatu tczewskiego 
w Kulicach. Tematem dyskusji, 
w której udział wzięli chłopi go­
spodarujący indywidualnie oraz 
członkowie spółdzielń produkcyj 
nych Wybrzeża — mężczyźni i 
kobiety, było omówienie książki 
„Zorany ugór“ oraz „Pamiątka 
z Celulozy“. Wielu uczestników 
dyskusji mówiło o tym, jak wie­
le dało im przeczytanie oraz 
przedyskutowanie książki Szoło­
chowa oraz jak pomogła im ona 
w walce o przebudowę gospodar­
czą wsi. Jeden z uczestników koą 
ferencji Zygmunt Klajnscbmidt 
powiedział: „Powieść Szoło­
chowa „Zorany ugór“ poz­
woliła nam dojrzeć i zdemasko­
wać wrogów klasowych w naszej 
spółdzielni. Książka ta przyczy­
niła się poważnie do umocnienia 
naszej spółdzielni, pragniemy 
brać przykład z ludzi, o których 
tak pięknie pisze Szołochow7 ] za 
ich przykładem będziemy jeszcze 
ofiarniej walczyć o umocnienie j 
rozwój spółdzielczości“.

X Bokserskie Mistrzostwa Europy

9 pięściarzy ZSRR i krajów demokracji ludowej finalistami mistrzostw
Już 4 Polaków w finale — Kukier zwycięża Bułakowa

W piątek wieczorem rozegrano 
w Hali Mirowskiej w Warszawie 
pierwsze walki półfinałowe mi­
strzostw Europy w boksie. Tego 
wieczoru przeżywaliśmy wiele ra 
dości i jeden przykry zawód. Był 
on tym bardziej bolesny, że jedy­
ną porażkę poniósł jeden z naj­
bardziej zasłużonych naszych pię 
seiarzy Aleksy Antkiewicz. Polak 
był faworytem swojej kategorii, a 
walkę przegrał na skutek zbyt pó 
źnego ataku.

To co pisaliśmy o serii niespo­
dzianek, sprawdziło się znów w 
półfinałach. Zaczęło się w wadze 
muszej, w której Kukier odniósł 
sensacyjne zwycięstwo nad Buła- 
kewem. Polak I yl znakomicie 
przygotowany, zarówno psychicz­
nie jak i kondycyjnie. Już od pier 
wszej chwili Polak idzie do ata­
ku. Jego lewa szuka kontaktu z 
przeciwnikiem. Bułakow kontra­
takuje. Runda nieznacznie dla pię 

iściarza radzieckiego. W drugim 
I starciu Kukier . skraca dystans i 
j wyprzedza w atakach rywala. Do 
| chodzi do coraz częstszych zwarć, 
i Walka toczy się w szybkim tem- 
Jpie. W trzecim starciu bokserzy 
j wykazują zmęcz mie. Świeższy 
I jest jednak Kukier, który w zwar 
ciach dużo bije na korpus i za­
pewnia sobie przewagę. Wśród 
wielkiego aplauzu publiczności 
spiker ogłasza zwycięstwo Pola­
ka głosami 2:1.

W drugim półfinale Majdlcch

(Od specjalnego wysłannika)
(CSR) wypunktował Wiocha Spa-
no. Walka toczyła się przy żywej 
wymianie ciosów, przy czym z dy 
stansu przeważał Włoch, a w 
zwarciu lepszy był Czechosłowak.

W koguciej doszło na następ­
nej sensacji. Znakomity pięściarz 
Irlandii Mc Nally, który w po­
przednich spotkaniach zademon­
strował ładny dla oka boks, prze 

jgrał przez nokaut z rewelacyj­
nym pięściarzem radzieckim Stie 
panowem. Tylko przez jedną run 
dę udało się Irlandczykowi kon- 
trować lawinę ciosów reprezen­
tanta ZSRR. Na początku drugie 
go starcia ciosy Stiepanowa do­
sięgają przeciwnika. Po błyska­
wicznej prawej bombie Mc Na]- 
ly idzie na deski, wstaje nieprzy 
tomny, walczy tylko instynktem, 
a po drugim ciosie zostaje zno­
kautowany, Tak więc w finale 
dojdzie do pojedynku między 
Stiąpanowem a Stefaniukiem, któ 
cy wygrał wałkowerm z Mandre- 
anu (Rum.)

W piórkowej nowa sensacja.
Pierwsza wymiana ciosów i bły­
skawiczny prawy cios Zasuchina 
(ZSRR) rzuca ną desk] Redli 
(Jugosławia). Wstaje on przy 8, 
ale znów inkasuje dwie cieżkie 
serie ciosów, po czym się poddaje.

W następnej walce przeżywa­
liśmy nowe emocje. Nasz repre-

ciwko groźnemu bokserowi z Nie 
mieo zachodnich Mehlingowi. Po 
lak doskonale taktycznie rozwią­
zał tę walkę. W pierwszej run­
dzie atakował tylko prostymi, 
czym zdezorientował zupełnie 
przeciwnika, który podpatrywał 
poprzednio styl Polaka i spodzie 
wał się raczej zwarcia. Kruża do 
połowy drugiej rundy walczył w 
ten sposób, a potem przechodzi 
na dystans. Niemiec również kil 
kakrotnie trafia z obu rąk, alej 
Kruża ma inicjatywę ] w trze-! 
ciej rundzie zdecydowanie prze-j 
waża. W tym czasie Polak stosu­
je ładne uniki, bije hakami i do­
brze kontruje. Sędziowie punkto 
wali: 60:57, 60:56,' 60:56 

Walki w wadze lekkiej rozpo-

nóg, zdążył zawsze uniknąć zbyt 
miękkich ataków Polaka.

W drugim starciu Antkiewicz, 
jest już bardziej agresywny, lecz 
bije zbyt szeroko i nie zawsze 
celnie. Po pierwszej rundzie prze 
granej, druga jest remisowa. Fi­
nisz nastąpił dopiero w trzecim 
starciu, ale było już za późno, 
Polak trafia kilkakrotnie, wygry­
wa parę zwarć, ale sam również 
inkasuje celne kontry. Oczekuje­
my z napięciem na wynik. Wy­
grał Jengibarian 3:0, przy czym sę 
dziowie punktowali: Norweg
58:56, Anglik 60:59, ax Węgier 
59:59, wskazując jako zwycięzcę 
pięściarza radzieckiego.

W lekkopółśredniej Drogosz zwy 
ciężył Ambrusa (Rumunia), Polak 
walczył mniej efektownie, aniże­
li poprzednio, ale na tyle wystar 

częło spotkanie pomiędzy Wę-jezająco, by wygrać wysoko, 
grem Juhaszeni, a Finem Nini-j Ataki Rumuna najczęściej koń- 
vuori. Węgier jest w bardzo do-; czyły się ripostą, ewentualnie 
brej formie. Dobrze kontrowałl odskokiem Polaka. W drugim 
ataki bojowego Fina i sam w do-] półfinale Milligan (Irlandia) wy­
godnych momentach przechodził) punktował Szakacsa (Węgry). W 
do ofensywy i walkę wygrał. | finale zmierzy się Drogosz z Mil- 

W drugim spotkaniu zmierzyli liganem. 
się: Antkiewicz (Polska) z Jengi-j * * *
bananem (ZSRR). Polak był do w piątek Komitet Wykonawczy 
mistrzostw dobrze przygotowany, AIR A zatwierdził projekt punktacji 
ale zrobił taktyczy błąd pozwala- drużynowej. Za zdobycie mistrzostwa . . .. . " , bezy sie 3 punkty, za wicemistrzostwojąc przeciwnikowi na wykorzy- 2 punkty, za udział w półfinale l pk. 
stanie zasięgu ramion i nie na-! Równocześnie Komitet Wykonawczy
rzucając mu swego stylu walki J ^*5,^ ^Ipjaa™rTm,e>mi .zmarłe5°. , , . , . . ZFFA ZAPŁATKI czlomuem miedzyna
Pięściarz radziecki punktował Z rodowej federacji Poiaka Romana Ll-

zentant Józef Kruża stanął prze- dystansu, a dzięki dobrej pracy1 sowskiego. A. Skotnicki

Nauczyciel ludowy powinien ,być 
której nigdy nie stał, nie stoi i siać nie

u nas postawiony na takiej wyżynie, na 
może w burżuazyfnym społeczeństwie,

WŁODZIMIERZ LENIN
>
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Rzeźbiarze serc i umysłów
W sercu naszej stolicy pnie się ku górze stalowa konstruk 

cja Pałacu Kultury i Nauki im. Józefa Stalina, wspaniałego 
daru narodu radzieckiego dla Polski, symboj nowych dnj ros­
nącej kultury naszego narodu. O rozkwicie naszej kultury 
mówią nowe szkoły i wyższe uczelnie, w których miliony 
młodzieży zdobywają wiedzę, dowodzą cyfry nakładów cza­
sopism i książek, przepełnione kina i teatry.

Sięga po książkę wczorajszy chłop - analfabeta. Nowe 
wzruszenia znajduje robotnik w poezjach Mickiewicza i Sło­
wackiego, w muzyce Chopina i Moniuszki. Masy narodu, od­
suwane od możliwości zdobycia wykształcenia w latach rzą­
dów kapitalistycznych czerpią pełną dłonią ze skarbów (kultu­
ry, wzbogacają Je, zyskują nowe siły do wołki o socjalizm.

W walce całego narodu o wy­
rwanie się z okowów zacofania, 
o odrzucenie przeklętego balastu 
kapitalizmu szczególną rolę od 
grywają nauczyciele, którzy w 
trudnej i codziennej pracć kła­
dą fundamenty pod dalszy roz­
wój kultury narodowej. Prezes 
Rady Ministrów, Bolesław Bierut 
na konferencji nauczycieli we 
wrześniu ubiegłego roku powie­
dział:

„Waszym powołaniem jest 
walczyć o pokój i Plan Sześeio 
letni, kształtując dusze mło­
dzieży i korzystając z potężne­
go oręża nauki i wiedzy. Pod 
sztandarem nauki i wiedzy, po 
stępa i socjalizmu wychowuj­
cie, umacniajcie milionowe 
szeregi polskiej młodzieży. 
Twórzcie wraz z młodzieżą 
poteżne zastępy bojowników 
poikoju i zarazem bojowników 
rewolucji kulturalnej, którzy 
przodują w narodzie i kształ­
tują naszą wspaniałą i prze­
bogatą polską kulturę so­
cjalistyczną, przepojoną naj­
szlachetniejszymi pierwiastka

Nota rządu Bułgarskiej 
Republiki Ludowej

do rządu jugosłowiańskiego

ka, wolnego od przesądów, wi- j oświatowa na wsi jest szczegol- 
dzącego jasno patos i bohater- j nie ważnym wkładem nauczycie 
stwo naszych dni, ludzi natchnio j li w sprawę wzmocnienia so- 
nych entuzjazmem pracy, owia- j juszu robotniczo - chłopskiego, 
nych chęcią współuczestnictwa J umacniania spójni między mia- 
w walce i wysiłku całego nacro

mi naszej wielkiej spuścizny 
kilturalnej, a wyrastającą na 
bazie nowej socjalistycznej 
ekonomiki".

Te słowa, świadczące o wiel­
kim zaufaniu, jakim obdarza Pań 
stwo Ludowe nauczycieli, nakła 
dają na nich szczytne, ale i tru­
dne obowiązki. Wskazują na ko 
nieczność skupienia wszystkich 
sił, aby wypełnić to wielkie za-j 
danie, a jednocześnie otwierająj 
wspaniałe perspektywy działał-) 
ności oświatowej.

Nigdy przedtem nauczyciele 
nie mieli takich warunków pracy 
i wyraźnie wytkniętego celu, ta­
kich możliwości realizowania 
swej społecznej pracy w służbie 
narodu, w służbie ojczyzny.

Zaszczytna służba spctcczna
Z jak wielką rozterką we­

wnętrzną pracował w czasach 
sanacyjnych nauczyciel widzący 
jasno potrzebę podniesienia 
poziomu oświaty mas ludo­
wych, a jednocześnie in formowa 
ny przez otaczającą go rzeczy­
wistość i sanacyjną prasę o zja­
wisku „nadprodukcji inteligen­
cji", o tej „klęsce społecznej", jak 
to określali sanacyjni rządcy. i

Zza obłudnych frazesów o „o-' 
świacie dla ludu“, o posłannic­
twie nauczyciela" wyzierała bez-: 
nadziejna rzeczywistość: ponad 
milion dzieci poza szkołą, skaza 
nych na analfabetyzm i ciemno­
tę, a jednocześnie 18 tys. bezro­
botnych nauczycieli, złe warum 

w dusznych, przepełnio 
nych izbach szkolnych, gruźlica, ■ 
która wśród nauczycieli stała; 
się chorobą zawodową. Te fak­
ty świadczyły niedwuznacznie o 
obawie burżuazyjnych rządów 
przed udostępnieniem oświaty lu 
dowi, niechęci rządzącej kliki do 
podnoszenia kultury narodu, o 
lekceważącym, pogardliwym sto 

do ich pra

du, ludzi pełnych uczucia miłoś­
ci i szacunku dla wszystkich lu­
dzi pracy na całym święcie.

Młodzież, którą uczy i wycho­
wuje nauczyciel w Polsce Ludo­
wej, ma przed sobą otwarte 
wszystkie drogi do nauki, do pra 
cy w ulubionej dziedzinie, do a- 
wansu społecznego. Na młodzież 
tę czeka rosnący w siłę prze­
mysł i rolnictwo, czekają zakła­
dy naukowe, biura i laboratoria.

„Ileż radości i satysfakcji 
daje praca nauczyciela — mó 
wi Bolesław Bierut — w na­
szych warunkach, kiedy każ­
dy talent, każde uzdolnienie 
znajduje nieograniczone zdol 
ności rozwoju, kiedy każdy 
szlachetny poryw serca może 
być zrealizowany, a nie jest, 
jak to było przedtem, depta­
ny przez ustrój wyzysku i 
krzywdy społecznej.“

Przed nowymi 
porywanymi zadaniami

Działalność nauczyciela w Pol 
see Ludowej wykracza daleko 
poza mury szkolne. Udział nau­
czycieli w rozwoju kultury ludo 
wej, w wielkich akcjach społecz 
nych, żywy , bezpośredni udział 
w życiu politycznym i kultural­
nym kraju — oto nowe tereny 
działalności, otwarte przed nau­
czycielstwem. Praca kulturolno-

stem a wsią. Setki tysięcy poga­
danek i odczytów wygłoszonych 
przez nauczycieli pomogło wie­
lu mało- i średniorolnym chło­
pom lepiej zrozumieć sens i cel 
dokonywających się przemian w 
naszej ojczyźnie, uodporniło wie 
lu przeciw wrogiej propagandzie 
kułackiej.

Polska Ludowa otacza nauczy­
cieli szczególną opieką. Przed 
nauczycielami otwarta została 
droga do stałego podnoszenia 
kwalifikacji do zdobywania wie­
dzy. do awansu. Władza Ludo­
wa troszczy się o warunki by­
towe nauczycieli, zapewniając im 
możność wypoczynku i ochrony 
zdrowia, kształcenia dzieci na 
wyższych uczelniach. Rady Naro 
dowe w terenie mają za zada­
nie szczególnie troskliwie zajmo 
wać się sprawami nauczycieli, 
dbać o ich warunki bytowe.

Rozpoczynający się w Warsza­
wie Zjazd Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego ma przed sobą 
zadanie podsumowania wielkich 
osiągnięć nauczycieli — bojowni 
ków o nową, narodową w formie 
a socjalistyczną w treści kultu­
rę narodu, wskazanie błędów i 
niedociągnięć w dotychczasowej 
pracy, wytyczenia dalszych, jesz 
cze większych, jeszcze bardziej 
porywających zadań, które .sta­
wia przed kadrą nauczycielską 
naród i Ojczyzna.

Przed Świętem Ludowym

Sł.

Jutro członkowie spółdzielni 
produkcyjnych i całe pracujące 
chłopstwo obchodzi swe Święto 
Ludowe. Komitety Frontu Naro­
dowego zrobiły wszystko, aby 
przebieg święta miał charakter 
uroczysty. W tym radosnym dniu 
chłopi wsi gdańskiej złożą dumne 
meldunki o wykonaniu zobowią­
zań 1-majowych i o podjęciu no­
wych zobowiązań z okazji Święta 
Ludowego.

Większość pracującego chłop­
stwa zdaje sobie sprawę, że po­
nadplanowe wykonanie obowiąz­
kowych dostaw w dużej mierze 
przyczyni się do zaspokojenia sta­
le rosnących potrzeb pracującego 
miasta. W tym też eelu członko­
wie spółdzielni produkcyjnej w 
Małej Słońcy w powiecie tczew­
skim postanowili uczcić swoje 
święto ponadplanową dostawą 20 
tuczników.

Dzięki wielu przykładom lep­
szych wyników gospodarczych w 
naszych spółdzielniach produkcyj 
nych i kulturalniej szego, lepszego 
życia coraz więcej chłopów prze­
chodzi z gospodarki indywidual 
nej na zespołową. M. in. członko­
wie koła ZSL z gromady Piasecz­
no w powiecie tczewskim zobo­
wiązali się w przededniu Święta 
Ludowego założyć spółdzielnię 
produkcyjną. Jak nas informuje 
Woj. KW ZSL, zobowiązanie to 
ZSL-owcy wykonali.

Dzień święta zmobilizuje chłop­
stwo do dalszej walki o realiza­
cję Programu Frontu Narodowe­
go ‘ w którym m. in. czytamy:

— ,.Polityka władzy ludo­
wej umocnienia spójni między 
miastem a wsią odpowiada 
wspólnym interesom klasy ro­

botniczej i chłopów pracują­
cych.

Zmierza ona do stałej poprą 
wy zaopatrzenia kraju, do o- 
kiełznania spekulacji, niesie 
pomoc chłopom indywidual­
nym w podniesieniu produkcji, 
popiera rozwijający się na 
zasadach pełnej dobrowolności 
ruch spółdzielni produkcyj­
nych i wzmacnia Państwowe 
Gospodarstwa Kolnę".

Pod hasłami sojuszu robotni­
czo - chłopskiego odbędą się w 
nadchodzącą niedzielę manifesta­
cyjne wiece w 34 gminach woje­
wództwa gdańskiego m. in. w 
Przywidzu, Gronowie, Zukowie, 
Lipuszu, Nebrowie, Nowym Sta­
wie, Choczewie, Zblewie, Dzierz 
goniu. Godziszewie i Zelisti zewie.

W obchodach wezmą udział li­
czne ekipy robotników Stoczni 
Gdańskiej, stoczni im. Komuny 
Paryskiej z Gdyni, Gdańskiej Fa­
bryki Opakowań Blaszanych, Za­
kładów Mechanicznych im. gene­
rała Świerczewskiego z Elbląga i 
wiele innych. Z ekipami robotni­
czymi wyjadą również na wies 
zespoły artystyczne, które uzu­
pełnią bogaty program imprez, 
związanych z „Dniami Oświaty, 
Książki i Prasy". Na pięknie u- 
dekorowanych placach zebrań lu­
dowych i zabaw odbędą się kier­
masze książkowe i zawody spor­
towe. _ ,

Nie zapomniano również o dzie­
ciach, dla których przygotowuje 
się stragany z zabawkami, owo­
cami i słodyczami. Stoiska PSS i 
MHD zaopatrzą zebranych na 
święcie chłopów w papierosy i in­
ne artykuły przemysłowe i spo­
żywcze. (t)

Majowy plan połowów może i musi być wykonany
»Jedność Rybacka« winna poprawić swoje osiągnięcia

SOFIA (PAP). Dnia 18 maja 
Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych Bułgarskiej Republiki Ludo­
wej wystosowało do poselstwa j ki pracy 
jugosłowiańskiego w Sofii notę. 
zawierającą protest przeciwko sy­
stematycznym i rozmyślnym »- 
ktom prowokacji jugosłowiań­
skiej straży granicznej na granicy 
bułgarsko - jugosłowiańskiej.

Nota stwierdza, że w styczniu 
br. władze jugosłowiańskie spro-j 
wokowały 5 poważnych incyden-j .
tów granicznych, a w lutym 6, w sunku do nauczycieli, 
marcu 10, a w kwietniu br. — c-y i potrzeb.
22 incydenty. Nota przytacza szp- W Polsce Ludowej praca nau- 
reg wypadków zorganizowanych czyciela jest służbą społeczną. O- 
napaści ze strony jugosłowiań-: toczona- jest opieką państwa, sza 
skiej straży granicznej na bułgar-! cunkiem i miłością oalego spo- 
skie posterunki graniczne oraz j łeczeństwa. Nauczyciele wycho- 
rsaruszania obszaru powietrznegoi-wują młodzież polską na svviat- 
Bułgarii przez samoloty jugosło- łych ludzi i gorących patriotów, 
wiańskie, przerzucania przez gra- ich zadaniem jest dac naszej 
nicę dywersantów itp. młodzieży głęboką, rzetelną wie-

Te wrogie aktv władz jugosło1 dzę, wolną od przeżytków s a- 
wiańskich — podkreśla nota -Jrej burżuazyjnej ideologu *a- 
wymierzone są przeciwko pokojo-j hartować ją przeciw zatrutej projproc 
wi i bezpieczeństwu na Bałka- i pagandzie wroga. Ich zadaniem 
nach j jest wychowanie nowego ezłowie j

Dwa państwowe przedsiębiorstwa rybackie „Korab“ * Ustki 
i „Kuter" % Darłowa — zameldowały w dniu 22 bm. o zrealizo­
waniu miesięcznego planu połowów. W całym naszym rybołów­
stwie morskim notujemy ostatnio poprawę w wynikach połowów. 
Złożyła się na to poprawa warunków połowowych, a przede 
wszystkim odkrycie bogatych skupisk ryby na Rynnie Słupskiej 
i łowisku kłajpedzkim.

„ARKA", która w kwietniu 
wykonała zaledwie 78,3 proc. pla 
nu połowów, osiągnęła do dn. 20 
maja br. 71 proc. planu Przy 
pełnej mobilizacji załóg arkow- 
skich, plan na maj może być 
wykonany w 100 proc.

Obok załóg, które do 20 bm. 
mają wykonany poważny pro­
cent miesięcznego planu poło­
wów. są i takie — przodujące 
— które już całkowicie wykona­
ły,
wy plan połowów. Wymienić tu­
taj trzeba załogi kutrów „Arki“ 
jak „Gdy 49“ z szyprem Janem 
Długim — 134 proc. planu mie­
sięcznego, „Gdy 161“ z szyprem 
Władysławem Rossem *— 116,8 

„Gdy 22“ z szyprem Zyg­
frydem Struckiem — 114.9 proc.. 
„Gdy 48“ z szyprem Antonim

siągnął zespół nr 1 z kierowni­
kiem Augustynem Kreftem, któ­
ry jak« pierwszy zameldował o 
wykonaniu majowego planu Po­
łowów w 111,1 proc.

RYBACY „JEDNOŚCI“ w
dwóch dekadach maja wykonali 
64,2 proc. miesięcznego planu. 
Ostatnio „Jedność", która do­
tychczas przodowała w gotowoś­
ci technicznej' kutrów, znalazła 
się na szarym końcu. Czemu to 

a nawet przekroczyły ma jo- j najeży przypisać? Przede wszyst
przeterminowaniu

Pod presją opinii publicznej

Wypuszczenie na wolność bojownika o
w Niemczech zachodnich

pokój
BERLIN (PAP). Jak donosi a- 

gencja ADN, władze bońskie pod 
naciskiem potężnej fali protestów 
szerokich kół społeczeństwa Nie­
miec zachodnich zmuszone byty 
zwolnić z więzienia w dniu 15 bm. 
Manfreda von Brauchitscha — 
przewodniczącego „Komitetu wał 
ki o zjednoczony i wolny sport 
niemiecki".

Manfred von Brauchitsch aresz 
towany został 7 maja br. i oskar­
żony o „zdradę ojczyzny" za wy­
głoszenie przemówienia, w któ-

Krytyka USA 
na łamach prasy 

szwedzkiej
SZTOKHOLM (PAP). Akty sa­

mowoli władz amerykańskich wo 
bec pracowników aparatu ONZ, a 
przede wszystkim fakt przesłu­
chania obywatelki szwedzkiej A. 
Myrdał, która przybyła do Nowe­
go Jorku w sprawach ONZ. wy­
wołały oburzenie w społeczeńst­
wie Szwecji,

Dziennik „Svenska Dagbla- 
öet“ stwierdza, że „w tysiącach 
Europejczyków Ameryka budzi 
zaniepokojenie: wielu uważa me­
tody ich (tj, Amerykanów) postę­
powania za charakterystyczne dla 
dzisiejszej polityki amerykań­
skiej".

Prasa szwedzka w ostatnim cza­
sie coraz częściej krytykuje ame­
rykańską politykę handlową, go­
dzącą w interesy Szwecji

rym wzywał do zjednoczenia Nie 
mieć i do jedności ruchu sporto­
wego.

Markowcem III — 112,3 proc.,] 
„Gdy 60“ z szyprem Juliuszem 
Boraszem — 111,6 proc., „Gdy 
34“ z szyprem Antonim Paszkę 
— 108 proc., „Gdy 53“ z szyprem 
Augustynem Kreftem — 104,9
proc., „Gdy 143" z szyprem Le­
onem Konkolem — 103.5 proc., i 
„Gdy 131“ z szyprem Stanisła­
wem Konkolem ■— 101,8 proc.
miesięcznego planu połowów. 

Spośród arkowskich zespołów 
kutrowych wspaniały sukces o-

kim przeterminowaniu rernon 
tów przez stocznie remontowe 
częstym awariom, powstającym 
z winy załóg. Dotkliwie daje się 
również odczuć brak części za­
miennych, za co winę ponosi 
MCZ Poza tym kierownictwo 
„Jedności" zbyt późno skierowa 
ło swe jednostki na wydajne ło­
wisko Rynny Słupskiej, gdzie ry 
bacy innych przedsiębiorstw już 
od dawna prowadzili wydajne po 
łowy.

Oczywiście, wszystkie te błędy 
są do naprawienia j przy odpo 
wiednim wysiłku kierownictwa 
i załóg kutrów spółdzielczych, 
plan majowy w „Jedności“ może 
być wykonany.

I wśród rybaków —■ spółdziel­
ców, pomimo piętrzących się 
trudności, nie zabrakło załóg,

które przekroczyły miesięczny 
plan połowów7 lub niewiele ma­
ją już do jego. wykonania. W 
pierwszym rzędzie wymienić tu­
taj trzeba załogę „Gdy 166“ z 
szyprem Augustynem Detlaffem, 
która wykonała Już 127.5 proc. 
miesięcznego planu połowów, 
„Gdy 39" z szyprem Kazimie­
rzom Ri/.ewskim — 123,9 proc. 
oraz „Gdy 47“ z szyprem Maksy 
milianem Sójką — 97,1 proc. i 
„Gdy 72" z szyprem Janem Cho- 
jeckim 95F proc. miesięcznego 
planu połowów.

RYBACY INDYWIDUALNI do 
20 bm. wykonali najmniej, bo 
60,5 proc. planu majowego. Du­
żo winy mają tutaj załogj ku­
trów z bazy władysławowskiej, 
które trzymają się kurczowo ma 
ło wydajnYch łowisk bliskich 
r,S —- 7,8. Pomimo, że kutry wła 
dysławowskie miały najbliżej do

wydajnego ostatnio łowiska na 
Rynnie Słupskiej, nie skorzysta­
ły z możliwości poprawienia wy­
ników połowowych. Co najsmut­
niejsze jednak, rybacy indy­
widualni z Władysławowa do tej 
pory nie przełamali swych nie­
chęci do wychodzenia na dalsze, 
wydajniejsze obecnie łowiska.

Niektóre załogi kutrów indy­
widualnych osiągnęły w minio­
nych dwóch dekadach dobre wy­
niki. Wymienić tu trzeba załogę 
„Łeb 39“ z szyprem Pawiem 
Szulcem, która wykonała 163.5 

i proc. miesięcznego planu poło­
wów, „Gdy 42“ z szyprem Miko­
łajem Nahajskim — 144,8 proc., 
,,Gdv 18“ z szyprem Michałem 
Sołończykiem — 111,2 proc. i
„Gdy 112 z szyprem Janem Has­
sem — 102,9 proc. miesięcznego 
planu. (dies)

Wypowiedzi robotników
o artykule przewodniczącego CRZZ Wiktora Rosiewicza

p. t. »0 uporządkowaniu systemu płac i norm«
WARSZAWA (PAP). Robotnicy 

żywo dyskutują nad artykułem 
przewodniczącego CRZZ — Wik­
tora Kłosiewicza pt. „O uporząd­
kowaniu systemu płac i norm". 
W licznych wypowiedziach wska­
zują oni na konkretne przykła­
dy jak źle obliczone, przestarzałe 
normy i nieuporządkowane za­
szeregowania pracowników do

Co to niekiedy oznacza 599 proc. normy
Zakłady Mechaniczne im. gen. Świerczewskiego w Elblągu w 

latach ubiegłych nie wykonały planu produkcji towarowej. Co 
gorsza, w roku 1952 wykonanie planu rocznego było o 16,7 proc. 
mniejsze, niż w roku poprzednim. Równocześnie w tych samych 
latach nastąpił wzrost płać o 39 proc.

Co to oznacza? Oznacza to, że WZROST PŁACY BYŁ SZYB­
SZY, NIŻ WZROST PRODUKCJI, że Zakłady Mechaniczne podo­
bnie jak wiele innych zakładów metalowych w Polsce Więcej od 
państwa brały niż dawały. Oznacza to, że te zakłady metalowe 
zmniejszały sumę, przeznaczoną na dalszą rozbudowę naszego 
przemysłu, że OSŁABIAŁY TEMPO NASZEGO ROZWOJU.

W r. 1952 w Zakładach Mechanicznych średnie wykonanie nor 
my wynosiło 188 proc., a w kwietniu br. wynosiło już 206 proc., 
przy czym ten wzrost bynajmniej nie odzwierciedlał ani wysiłku, 
ani kwalifikacji pracownika czy wzrostu dyscypliny pracy, nie 
przyczyniał się też do wyższego wykonania planu produkcji przez 
cały zakład.

W tym samym przedsiębiorstwie w nacrzędziowni, stanowiącej 
podstawkowy dział, średnie wykonanie noermy wynosi 170 
proc,, w dziale montażu konstrukcji stalowych — 219 proc., a w 
transporcie i działach pokrewnych zatrudniających robotników 
zupełnie niewykwalifikowanych, — 193 proc.

Dowodzi to, że w dziale najważniejszym, skupiającym najlep­
szych fachowców, normy były bardzo wysokie, zaś w działach 
drugorzędnych, posiadających mniej kwalifikowanych robotników, 
były niskie, wskutek czego robotnicy mało kwalifikowani zara­
biali więcej od dobrych fachowców z długoletnią praktyką

Jeszcze jeden przykład z Elbląga. Norma przy usuwaniu odpa­
dów i żużla w jednym z działów Zakładów Mechanicznych prze­
widuje załadowanie jednej skrzyni w ciągu 5 godzin. Robotnicy 
wykonują wysokie normy, a wielka hałda odpadów nie zmniejsza 
się. Robotnik Szczęśniak, zapytany, czy nie dałoby się pracy tej 
wykonać szybciej, powiedział do dyrektora: ’

Jeślibym tak uczciwie, sumiennie i bez zbytecznych przerw praco 
wał, załaduję jedna/skrzynię w ciągu godziny, a jeśli będę pracował

nieco wolniej, łącznic z zapaleniem papierosa, potrwa to półtorej go­
dziny.

Wypowiedź ta wskazuje, że przy sumiennym wysiłku robotnik 
tego działu może wykonać do 509 proc. normy.

I ostatni przykład. Norma wytaczania cylindra w Zakładach 
Mechanicznych w Elblągu wynosi 185 godz. Pracę te wykonują ro­
botnicy W 32 godziny.

Przykłady te jasno wskazują, że NORMY TE SĄ ZA NISKIE, 
ZE MOGĄ BYĆ BARDZO ŁATWO PRZEKRACZANE, ZE 
WZROST WYDAJNOŚCI PRACY, ODBYWAJĄCY SIĘ PRZY 
ICH POMOCY, JEST ZA NISKI. Z drugiej strony w działach klu­
czowych normy są wysokie i przez najlepszych fachowców są 
przekraczane tylko w niewielkim procencie.

Jest zrozumiałe, że TEN NIESPRAWIEDLIWA S VAN RZECZY 
MUSI BYC ZMIENIONY W interesie robotników i całej naszej go­
spodarki. Normy, obowiązujące w Zakładach Mechanicznych i w 
wielu innych naszych zakładach metalowych, to normy szacunkowe 
sprzed dwóch la t. W ciągu tego okresu technika pracy poszła daleiko 
naprzód. Sprowadziliśmy do naszych fabryk nowe maszyny, zme­
chanizowaliśmy produkcję, •ułatwiliśmy robotnikowi pracę, przez 
liczne bursy, podnieśliśmy wiedzę techniczną robotników, daliśmy 
im do pomocy duże kadry inżynierskie — nie zmieniły się tylko 
normy.

Nadszedł czas, by usunąć ten dziwoląg z naszego życia gospo­
darczego. Jeśli chcemy posuwać się naprzód, musimy zaintereso­
wać robotnika wzrostem wydajności pracy, musimy lepiej wyna­
gradzać pracowników działów zasadniczych dla produkcji.

Przeprowadzana obecnie zmiana norm w przemyśle 
metalowym to OPARCIE WYNAGRODZEŃ NA SŁUSZNYM 
I SUMIENNYM WYSIŁKU, a nie na ocenie, prowizorycznie doko­
nanej przed kilku laty.

Jest to JEDYNA DROGA, która zapewni nam dalszy wzrost 
naszei gospodarki i nosunie na« dalej na drodze do dobrobytu.

' <m)

poszczególnych grup hamują 
wzrost wydajności pracy, powo­
dują niezadowolenie robotników 
o wyższych kwalifikacjach.

Artykuł przewodniczącego 
CRZZ — Kłosiewicza szeroko o- 
mawiany jest przez robotników 
budowlanych Szczecina.

Antoni Ratajczak ze Zjedno­
czenia Budownictwa Miejskiego 
mówi: „Jestem murarzem o 20-le- 
tniej praktyce i złości mnie, że 
na skutek złych zaszeregowań i 
nieuporządkowanych norm zara­
biam tyle samo. co zarabia ro­
botnik nie mający żadnych kwa­
lifikacji, który pracuje przy roz­
biórce starych murów, przesiewa­
niu piasku czy przygotowywaniu 
zaprawy. Niesprawiedliwe usta­
wienie płac i norm zniechęca lu­
dzi wykwalifikowanych do pracy. 
Przesiewać piasek każdy potrafi, 
a zostać dobrym murarzem, to 
sprawa dłuższej nauki. Na naszej 
budowie dało się zauważyć kilka 
wypadków przejścia murarzy do 
innych robót m. in. jeden z nich 
został robotnikiem rozbiórkowym, 
gdzie bez większego wysiłku za­
rabia tyle samo, ile zarabiał 
przedtem jako murarz. Bolało 
nas i to, że nie wszj^stkle przed­
siębiorstwa budowlane płaciły 
tak samo.

Np. spółdzielczość pracy miała 
wyższe stawki, toteż robotnicy 
budowlani odchodzili z naszego 
przedsiębiorstwa. Każdy powi­
nien otrzymywać wedle swych 
kwalifikacji i wkładu pracy. Dla­
tego uważam, że tow. Kłosiewicz 
ma zupełną rację"«
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Nowi ludzie, nowe czasy, nowe normy techniczne M;gawks
We wszystkich dziedzinach życia gospodarczego i politycz­

nego kroczymy coraz śmielej i pewniej, zbliżając się ku socja­
lizmowi, Tempo nasze jest tak szybkie, że to, co wczoraj było 
dla nas jeszcze nowością, dzisiaj — dzięki rozwojowi techniki 
i racjonalizacji, dzięki oparciu o wspaniale osiągnięcia i doś­
wiadczenia radzieckie — staje się już przeżytkiem, Racjonalisa 
tors two i nowatorstwo ma szczególne znaczenie dla rozwoju 
budownictwa socjalistycznego. Wprowadzenie do produkcji no 
wego sprzętu, mechanizacji i »zespołowiCnie robót wypłynęło 
bardzo poważnie na normy pracy, które w obecnej chwili sta­
ją ssę nieżyciowe i przestarzałe.

Załogi robotnicze przekraczają 
je niewspółmiernie wysoko, wy­
konując zlecone prace bez więk­
szego wysiłku. Dla przykładu 
przytoczymy tu kilka faktów. La­
strykarz Mieczysław Skrzypek z 
OB 4 wykonuje przeciętnie 408 
proc. normy, cieśla Stanisław Ga 
weł z OB 2 wykonuje przeciętnie 
386 proc. normy, cieśla Wacław 
Kurnatowski - z OB 1 — 381 proc. 
normy, murarz Stanisław Talas­
ka z ZBG — 273 proc. normy.

ajwyższy czas!
byś poznał miasto, w którym 
pracujesz i mieszkasz. Dni 
Ośwjaty,.Książki i Prasy oraz 
piękna pogoda zachęcają do 
spacerów po starych zaułkach 
i podziwiania architektury 
zabytkowej.

weź udział
w naszym ’ pt.

»Znam Stary Gdańsk«
Już w niedzielę 24 bm. na 

łamach ..Dziennika Bałtyckie­
go“ ukaże się kupon konkur­
sowy i pierwsza z sześciu fo­
tografii zabytkowych budow­
li Starego Gdańska, które bę­
dziemy zamieszczać w1 kolej­
nych numerach.

Zadaniem czytelników bę­
dzie odgadnąć, co przedsta­
wia dane zdjęcie, wypełnić 
kupon i wszystkie 6 kuponów 
łącznie przesłać na adres na­
szej redakcji: Gdańsk, Targ 
Drzewny 3/7, z napisem 
„Konkurs“ — do dnia 17 
czerwca.

Na zwycięzców czekają na­
grody w1 postaci artystycznej 
grafiki Stanisława Rolicza i 
wielu cennych książek.

Przypominamy — pierwsze 
zdjęcie i kupon oraz szczegóły 
konkursu w niedzielnym nu­
merze „Dziennika Bałtyckie­
go“.

Należy tu leszcze zwrócić uwa 
gę. na normy „statystyczne“, wy­
rażające się bardzo Wygórowaną 
liczbą, które jednak nie odzwier­
ciedlają faktycznie osiągniętej 
przez pracownika normy.

Józef Stalin na Wiszechzwiązko 
wej Naradzie Stachanowców po­
wiedział:

„Obecne normy techniczne 
nie odpowiadają już rzeczywi­
stości, pozostały w tyle i sta­
ły się hamuV cm dla naszego 
przemysłu, aby zaś nie hamo­
wać naszego przemysłu, trzeba 
ja zastąpić nowymi, wyższymi 
normami technicznymi. Nowi 
ludzie, nowe czasy, nowe nor­
my techniczne“.

Normy w budownictwie muszą 
ulec rewizji.- Z tym ściśle się łą­
czy niewłaściwe zaszeregowanie 
pracowników, które dotychczas 
bywało niekiedy oparte na kumo 
terskim stosunku majstra, czy 
brygadzisty do robotnika. Rzecz 
zrozumiała, że tego rodzaju kry-, 
teria przy zaszeregowaniach mej 
spełniały zadania i były krzyw-; 
dzące dla robotników. W skali j 
ogólnopaństwowej odbijało się toj 
bardzo poważnie na, funduszu;

zbytnio wysilać w podnoszeniu 
kwalifikacji zawodowych.

W rezultacie mieliśmy całą ma 
są mało kwalifikowanych wizgi, 
w ogóle niewykwalifikowanych 
robotników, którzy przeż małej 
wartości pracę i zbyt wygórowa­
ne zarobki mimo woli przyczy­
niali się do poważnego podroże­
nia produkcji. Stan ten sprzyjał 
równocześnie marnotrawstwu ma 
teriałów budowlanych i zagrażał 
elementarnym przepisom bezpie­
czeństwa ruchu na budowach.

Rząd Polski Ludowej, dążąc do 
sprawiedliwego wynagrodzenia za 
wykonywaną pracę, wydał uchwa 
łę, mocą której wprowadzony zo­
stał w życie taryfikator kwalifi­
kacyjny, regulujący sprawę za­
szeregowania osobistego pracow­
ników fizycznych.

Ćelem uchwały jest sprawie 
dli we zaszeregowanie robotni­
ków w zależności od zasobu 
ich wiedzy teoretycznej i prak 
tycznej w wykonywanym za­
wodzie, Uchwała ta: a) złikwi 
duje dotychczasowy niespra­
wiedliwy system przyznawania 
grup zaszeregowania osobiste 
go, b) doda bodźca wszystkim 
ubiegającym się o wyższe 
stawki pracownikom do pod­
noszenia swych kwalifikacji, 
do szkolenia się w obranym 
zawodzie. Uchwała dąży do u- 
zdrowienia i uregulowania sto 
su-nków pracy i płacy, otwie 
rając drogę nowym wysoko 
kwalifikowanym kadrom, nie­
zbędnym dla jakościowo naj­
lepszego i przedterminowego 
wykonania Planu 6-letniego

kładowych Komisji Kwalifika­
cyjnych, na której omówiono sze 
roko przebieg akcji weryfikacyj­
nej. W dziale technicznym ZBM 
na czas trwania akcji został uru­
chomiony punkt informacyjny dla 
wszystkich komisji kwalifikacyj­
nych i zainteresowanych pracow­
ników, obsługiwany przez ob. Je­
rzego Hłasko.

Akcja weryfikacyjna w zasa­
dzie powinna być zakończona do 
dnia 15. VI br.

MARIAN PACH
Kierownik Działu Szkoleniowego 

ZBM w Gdańsku

Osobliwe miasto
Okolice Kwidzyna toną wśród 

sadów owocowych, Natomiast ja­
rzyny są wśród miejscowych ho­
dowców na indeksie. Wystarczy 
przejść się po sklepach Kwidzy­
na, aby stwierdzić, że nie można 
w nich znaleźć żadnych nowali­
jek tak cennych dla organizmu 
ludzkiego jak sałata, rzodkiewki, 
rabarbar.

Drugą osobliwością miasta jest 
brak igieł w sklepach. Czyżby 
„Centrogal“ uważał, że kwidzy- 
|nianie nigdy nic nie szyją?

(jota)

I zntiw „wyśdgówlca**
Okazuje się, że w trójmieście 

jest sporo samochodów „wyści­
gowych“. W piątek 22 bm. 
Igodz. 10 rano przed dworcem 
;głównym w Gdańsku, nie uwa- 
jżająe na przechodniów, dosłownie 
j „przeleciał“ czarny Citroen B — 
105856. Bardzo mu się spieszyło, 
jwięc i my spieszymy zawiadomić 
i o tym wydział komunikacji, któ­
ry z kolei powinien prżyśpie- 

!szyć ukaranie nieprzest-rzcgające- 
jgo przepisów' ruchu drogowego 
szofera, (hj)

Rozpoczynają nowy okres życia
Każdy egzamin, cóż dopiero pierwszy w życiu „prawdziwy“ egzamin 

dojrzałości łączy się zawsze z uczuciem wzruszenia i „tremy“. Nie porno 
gą perswazje starszych kolegów, którzy mają go już poza sobą —_ że nie 
warto przejmować się, że wszystko pójdzie dobrze. Nawet najlepiej przy 
gotowani z biciem serca myślą o komisji egzaminacyjnej za czerwonym 
stołem.

Aż wreszcie nadszedł dzień, kie 
dy tysiące dziewcząt i chłopców 
w całym kraju, w setkach li­
ceów ogólnokształcących i zawo­
dowych przy stołach egzamina­
cyjnych składają rachunek ze 
swej pracy w ciągu lat nauki. 
Bo dziś matura, to nie egzamin 
— loteria: uda się, czy się nie 
uda? Na dopuszczenie do egzami-

Zjednoczenie Budown. Miejskiepłac, który przedsiębiorstwa prze; 
kruczały w setkach milionów zło-jgo Gdańsk przyjęło uchwałę z za 
tych. Z drugiej zaś strony demo-i dowaleniem i natychmiast przy 
bilizowało załogi od nauki, od | stąpiło do jej realizacji. Zarzą-
pądwyższania kwalifikacji. Wielu 
robotników po uzyskaniu wyso­
kiej grupy zaszeregowania, nie 
przywiązywało żadnej wagi do 
szkolenia, wychodząc z założenia, 
że przy łatwości otrzymania wy­
sokiego zarobku nie potrzeba się

dzeniem dyrekcji ZBM zostały 
powołane Zakładów7© Komisje 
Kwalifikacyjne, które mają za 
zadanie przeprowadzenie weryfi­
kacji zaszeregowań wszystkich 
pracowników. Dnia 21 bm. dyrek 
cja ZBM zarządziła odprawę Za-

Uwaia9 korespondenci!
W ubiegłym tygodniu zawia- J respondenci nasi rozumieją do 

domiliśmy naszych koresponden- j brze, jak cennym surowcem wtór 
tbw o zainicjowanym dla uczczę- nym jest złom, jak wielkie ko

TEATRY
Teatr Wielki — Gdańsk — „Obcy 

cień“ — godzi. 19,30.
Teatr Dramatyczny — Gdynia — 

„Szczęście Frania“ — gods. 19,30.
Teatr Kameralny — Sopot — „Oso­

bliwe zdarzenie“ — gods. 19,30.

KINA
Według informacji Okr, Zarządu Kin 

GDAŃSK — „Przyjaźń“ — „Klęska 
szpiega“ — godż. 18, 20 WRŻESZCZ 
„Bajka“ — „Upadek Berlina“ I s. 
film w orygiń. Wersji — godz. 16, 18, 
20. „ZMP-owiec“ — „Żołnierz zwycię­
stwa“ Is, — godz. .16, 18 i 20. NO­
WY PORT — „1-szy Maja“ -- „Skrzy­
dlaty dorożkarz“ —• godz. 18, 20. OLI­
WA'“ „Delfin“ — „U progu życia" “ 
godz. 16, 18, 20.

Fotoplastikon — Wrzeszcz, ul. Grun­
waldzka 44 — „Wersal“.

SOPOT —- „Bałtyk“ — „żołnierz zwy 
eięstwa“ II s. — godz. 15.30, 17.30,19.30. 
„Polonia“ — „żołnierz zwycięstwa" I 
6. —- godz. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic" — „żołnierz 
zwycięstwa" II s. — godz, 15. 17.30, 20. 
„Goplana“ — „Węże“, „świat w so­
czewce“, Kreskówka — godz. 15. 16, 17, 
18, 19, 20. „Warszawa" .— „żołnierz 
zwycięstwa“ Is. — godz. 15.30, 18. 
20.30. CHYLONIA — „Promień" — 
„Spieniony nurt“ — godz. 18, 20. GRA 
B6WEK — „Fala“ — „Śmiali ludzie“
— godz. 18, 20. ORŁOWO — „Neptun“
— „Kurtyna w górę“ —* godz. 18, 20. 

Fotoplastikon — Władysława ^ IV 28
.*■— „Palermo“.

WEJHEROWO — „świt“ — „Cesar­
ski piekarz“ I s. LJgiBORK —• „Frega­
ta“ — „Błyskawica“. PRUSZCZ — 
„Krakus“ — „Dwaj żołnierze“. PUCK 
“ „Mewa“ — „Chłopcy znad Kranich­
see". JASTARNIA — „Heł“ — „Wios­
na“. ŁEBA — „Rybak“ — „światła w 
Koordi“,

APTEK] DYŻURNE 
GDANSK — ul. Geh. Świerczewskie­

go 32 — tel 320-59. NOWY PORT — 
Ul. Oliwska 82/4 — tel. 415-75. ORU­
NIA — ul. Jedn. Robotniczej 111 — 
tel, 347-27. WRZESZCZ — ul. Grun­
waldzka 36 — tel. 428-32. OLIWA — ul. 
Kaprów 4 — tel. 427-02. SOPOT —ul. 
Rokossowskiego 21 — tel. 510-18. OR­
ŁOWO — ul. Boh. Stalingradu 66 — 
“el. 91-24. GDYNIA — PI. Kaszubski 
10 — tel. 20-92. GRABÓWEK — Czer­
wonych Kosynierów 137 — tel. 22-88.

POGOTOWIE
GDAŃSK-WRZESZCZ — Ratunków? 

i położnicze — tel. 41-000 i 09, Grun­
waldzka 2, czynne całą dobę. Dzlecięc* 
— tel. 09 od r. 19 do 7 GDYNIA, rat 
w Skwer Kościuszki 14. tel. 10«00.

STRA* POŻARNA — telefony: 
Gdańsk: 08. Gdynia: 08, Sopot 

511-00.

nia III Wojewódzkiego Zlotu Ko 
respondentów przez klub kores­
pondentów wiejskich w Łubicho 
wie współzawodnictwie w zbiór­
ce złomu i odpadków użytko­
wych.

W dniu dzisiejszym informuje­
my, że współzawodnictwo w 
zbiórce złomu idzie w dwóch kie­
runkach.

Pierwszy z nich — to indywidu­
alna zbiórka wszelkiego rodzaju 
złomu i metali nieżelaznych, Pun­
ktowana tu będzie ilość zebrane­
go i dostarczonego do zbiornicy 
przez poszczególnego koresponden­
ta Złomu. Podstawą do obliczenia 
wyników współzawodnictwa będą 
pokwitowania ze zbiornicy. Brana 
tu będzie poza tym pod uwagę 
aktywność korespondenta w popu­
laryzacji sańiej akcji.

Drugi rodzaj Współzawodnictwa 
— to współzawodnictwo pomiędzy 
poszczególnymi klubami korespon­
dentów, w którym będzie brana 
pod uwagę ilość złomu, przypada­
jącą na poszczególnego członka 
klubu.

Napływające do redakcji mel­
dunki o podejmowaniu dla ucz­
czenia III- Wojewódzkiego Zlotu 
Korespondentów zobowiązań 
zbiórki złomu wykaizują, że ko-

Sfanisław Zieliński

rzyśoi osiąga gospodarka narodo­
wa z tej_ wielkiej społecznej 
akcji.

Rejonowa Zbiornica Złomu w 
Gdańsku przeznaczyła dla zwy­
cięzców we współzawodnictwie 
liczne \ cenne nagrody.

We współzawodnictwie indy 
widualijym: pierwsza nagroda
— radioaparat, druga — zega­
rek na ręko. trzecia *— bon do 
MHD na 800 zł, czwarta 
bon do MHD na 600 zł, piąta
— teczka skórzana, szósta — 
przybór do golenia (neseser) 
7 do 17 — książeczki premiowe 
PKO po 100 zł, oraz 50 nagród 
książkowych.

Formy współzawodnictwa w 
zbiórce odpadków użytkowych, 
ja!k również nagrody w tym 
współzawodnictwie ogłosimy w 
najbliższych dniach.

Współzawodnictwo w zbiórce 
złomu, jak i odpadków użytko­
wych trwać będzie do dnia 15 
lipca br. Ogłoszenie wyników, 
oraz wręczenie nagród nastąpi w, 
dniu 31 lipca.

Roboty przyśpieszą 
o 2 dni

W związku z uehrwałą Rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, która wprowadza nowe nor 
my w budownictwie, regulujące 
zarobki, dwa zespoły murarskie 
z ZBM w Gdańsku na budowie 
nr 5/001/1K w składzie: Bernard 
Hinz — murarz i Aleksander 
Bryndał — podręczny murarski 
oraz Kazimierz Wiśniewski — 
murarz i Józef Poruszewski — 
podręczny murarski zobowiązują 
się skrócić termin wykonania 
murów I piętra (w ilości 155 m 
sześć.) o 2 dni t.j. wykonać ten 
cykl robót do dnia 27 bm. za­
miast w czasie przewidzianym 
harmonogramem robót od dnia 
9 do 29 bm.

Oba zespoły zobowiązały się 
także podnieść do maksimum 
oszczędność materiałów.

nu dojrzałości trzeba sobie za­
służyć wytrwałą, systematyczną 
pracą.

Już od początku roku szkolne­
go na klasy kończące naukę 
zwrócona była baczna uwaga dy­
rekcji, rad pedagogicznych, ko­
mitetów rodzicielskich i ZMP. 
O czekającym egzaminie dojrza­
łości myślano codziennie, wykła­
dowcy i wychowawcy klasowi 
starannie przygotowywali swych 
wychowanków7.

Pod koniec roku szkolnego 
przyszli maturzyści, klasami lub 
w grupach dyskusyjnych, powta­
rzali i utrwalali przerobiony ma­
teriał. W Liceum TPD nr 1 w 
Gdańsku uczniowie w7 kilkuoso­
bowych grupach uczyli się w pry 
watnych mieszkaniach pod opie­
ką członków komitetów rodzicie! 
skich. Nikt nie był pozostawio­
ny własnym siłom. Uczono się 
kolektywnie, wspólnie rozwiązy- 
wano trudności.

We wszystkich liceach ogólno­
kształcących egzaminy pisemne 
rozpoczęły się w ub. czwartek, 
t.j. 21 bm. Po kilkodniowej przer­
wie, 27 bm. maturzyści przystą­
pią do egzaminów ustnych, Za­
kończenie egzaminów- dojrzałoś­
ci przewiduje się na 3 — 4 czerw 
ca. W liceach zawodowych koń­
czą się już egzaminy ustne.
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Andrzej siedział naprzeciw dziadka, zasłuchany w bitwę. Od­
głosy dawały obraz losów walki. Na Wiśle śmigały cienie samo­
lotów, a strzały karabinowe odzywały się ze skraju osady. Przez 
trzask nieprzyjacielskiej broni przebijało się „hurra!“ obrońców. 
Domyślano się w loszku, że swoim brakuje amunicji i walczą już 
tylko na »bagnety. Noc, jasna od łun, zaglądała w twarze Ksawe­
rego i chłopca. Nad schronem tupotali piechurzy, nawoływali się 
w mroku i biegli dalej, na Warszawę. Brzęczała broń, ciężka i nie­
przydatna, pewnie bez nabojów. Strzały łomotały do rana.W połu 
dnie nastała cisza. Ksawery, tknięty złym przeczuciem, spojrzał 
ha zegarek. Było wpół do jedenastęj. Andrzej pierwszy wychylił 
się ze schronu i cofnął się jakby szarpnięty za kołnierz.

— Niemcy są u nas!
Dzieci rozpłakały się. Starsi zdrętwieli.
Obcy żołnierze dostrzegli kryjówkę. Podbiegli do wejścia i 

wrzeszczeli czarcim głosem. Zasmolone twarze, łaciate płachty i 
gałęzie przy hełmach. Chłopiec stał przed nimi zaskoczony nie­
zrozumiałą mową. I naraz, niespodziewanie dla samego siebie, wy­
buchnął śmiechem. Zwycięzcy nawet dziecku nie darują win. Do­
stał Andrzej takie baty, że ledwie mógł się pozbierać. Drugie w 
trzynastoletnim życiu. Pierwsze od przodownika Bizunia, a teraz 
od oficera SS Niemca Beckmanna.

Na lamenty brakło czasu. Dzielono już ludzi. Mężczyźni na 
Ożaród, starzy przez Wólkę do Lasków, kobiety i dzieci w Ko­
tlinkę za Gaje, Znaleźli się tłumacze.

— Szybko! Szybko! Nie oglądać się!
Do starej karczmy doskoczył żołnierz z dziwaczną maszyną 

na plecach. Kręcił korbą, płomień bił z rury, zaśmiardziało ben­
zyną czy naftą. Ogień uczepił się beTek, zawirował w sieni i liznął 
wysuszoną strzechę. Strzelił dym w niebo wysoko jak nadwiślań­
skie topole... Hitlerowcy nie dawali wytchnienia. Babka, trzyma- 
jąc dzieci za ręce, biegła prawie bez tchu. Dziwna rzecz, ledw* 
ludzi spędzą w stado, już każdemu chce się pić. Mijał ostatnia 
zabudowania Krasnych Gajów, gdy Andrzej zobaczył wiadro z wo*

Nad odbudowa Starego Gdańska pracują architekci i artyści mala­
rze. pracują profesorowie i konserwator, starając się odtworzyć najwier­
niejszą szatę tej pięknej, zabytkowej dzielnicy.

Na zdjęciu: prof. Grot i artysta malarz KałędkieWicz oglądają albu­
my, na których wzorują śię w swoich pracach.

dą przed drzwiami Ciągardlaków, Wyrwał się Cokowej i dalej 
chłeptać. Babka w krzyk.

— Jezu! Andrzej...!
■ Żołdak złożył się z karabinu, lecz nim pociągnął za spust, 

drugi hitlerowiec nasunął się pod lufę. Zwalił się razem z wy­
strzałem. Pokopał buciorami ziemię i zesztywniał,

— Uświerkł... — odetchnęła Cokowa. Heretyk — myślała — 
nie umiera jak poczciwy człowiek, lecz świerknie. Hitlerowcy o- 
przytomnieli. Pozwolili iść wolniej i, o dziwo, nie zabili nikogo. 
Cokowie dotarli do Kotlinki i wreszcie spojrzeli za siebie.

Dzień był pogodny, lecz słońce zasnute kopciem świeciło 
rdzawo, podobne do latarni okręconej kirem. Od Warszawy, nad 
wioski, kolonie i sady, rozpościerał się dym lepki \ ciężki. Niby 
czarny śnieg ścielił się na ziemię płatami spopielonych papierów, 
szmat. Miasto ginęło w chmurze, w którą tysiąc armat biło z obu 
brzegów Wisły. Samoloty Bohra i Kesselringa zanurzały się w dy­
my i rwały je na strzępy ogniami wybuchów. Odlatywały bez­
karnie i na pobliskich lotniskach zaopatrzywszy się w bomby, zno­
wu wracały nad dachy Warszawy

Na tym tle wątła smuga chwiejąca się nad pogorzeliskiem 
starej karczmy ledwie wpadła w oko.

— Wiktusiu, a którego dziś mamy? Zupełnie mi głowę za­
mącili. Przecież poniedziałek? — Ciachowa schwyciła babkę za 
rękę. — Czyżby tak mało znaczył? A prawie święty! Popatrz, An­
drzejku, dobrze! To wszystko ichnie samoloty? Znikąd nie leci 
pomoc?

— Nie, pani Ciachowa. Wszystkie ciskają bomby. Nie spada 
ani jeden. Nasza artyleria już nie strzela.

Cokowa nie odpowiada. Nie bardzo rozumiała, do czego są­
siadka zmierza i od kogo wygląda pomocy.

— Mało znaczny... — Ciachowa nie mogła odpędzić gorszących 
myśli. — Kaplicę ma ładną u świętej Anny, ale często słyszałem 
za młodu, że bernardyni nie cieszą się w niebie zaufaniem boskim. 
Jak HitTera przepędzą, muszę się wybrać do Gielniowa,, by przewie 
dzieć się na miejscu, co ludzie wiedzą i pamiętają.

— A o kim, tak pana Ciachowa? — ocknęła się babka.

(Ciąg dalszy nastąpi!

Była środa 20 maja. Pierwszy 
dzień ustnych egzaminów w 
Technikum Budowlanym w Gdań 
sku. Przed komisją stanęło icr. 
czterech. Henryk Klajna, Jerzy 
Jacewicz, Janusz Kuchta i Ma­
rian Kłos. Odpowiadali kolejno z 
języka polskiego, matematyk-, 
przedmiotów zawodowych i nau­
ki o Konstytucji. Trudno byłoby 
zapamiętać tematy i odpowiedzi.

Ale zarówno odpowiedzi z przed 
miotów specjalizacyjnych (ogrzewa 
nie i Wentylacja), wzory matema­
tyczne, wiadomości o realizmie sor, 
jalistycznym, literaturze polskiej, 
znajomość ekonomicznych proble­
mów socjalizmu i Konstytucji Pol 
sklei Rzeczypospolitej Ludowej, 
świadczyły o tym, że wszyscy om 
pracowali nad sobą, że umieją wy 
kazać sie posiadanymi wiadomoś­
ciami. ...

Potem krótka narada komis.!’ - 
uzgodnienie ocen. Za chwilę 
Klajna, Jacewicz, Kuchta i Kłos 
stają ponownie przed komisją. 
Każdemu z nich przewodniczący 
odczytuje oceny z poszczegól­
nych przedmiotów. Januszowi 
Kuchcie powiedział: wszystkie
przedmioty — bardzo dobrze.

Za kilka dni skończą się egza­
miny dojrzałości w Technikum 
Budowlanym. Ponad 200 absol­
wentów' — Technikum pójdzie 
do pracy przy budowie nowych 
domów j osiedli robotniczych. 
Wielu z nich, tak jak Janusz 
Kuchta, zostanie inżynierami. 
Wszyscy oni, pełni entuzjazmu i 
wiary we własne siły, rozpoczy­
nają nowy okres życia — pełen 
nieograniczonych możliwości i 
perspektyw.

To, że Janusz Kuchtą i wielu 
innych zostaną inżynierami, jest 
wynikiem wielkich przemian, ja­
kie dokonały się w naszym ży­
ciu: wrota szkół j wyższych uczel 
ni stoją otworem nie dla garstki 
wybranych, lecz dja tysięcy sy­
nów robotników i chłopów.

--------  (e. h.)
Artyści opery warszawskiej 

wysypia w Wejherowie i Ląhorku
Terenowy Oddział „Artosu" w 

Sopocie organizuje 24 bm. w Wej 
herowie w sali Prezydium MRN 
przy ul. Sobieskiego „Wieczór 
oper i operetek“. Udział w nim 
wezmą znani artyści opery war­
szawskiej : Jadwiga Kłosówna
mezzo - sopran, Jerzy Granow- 
ski — tenor, Kazimierz Poreda — 
bas 1 Wanda Klimowicz — akom 
parliament.

Na bogaty program złożą się 
utwory: Bizeta, Donizettiego, Puc 

letniego, Lehara i innych. Wieczór 
ten powtórzony zostanie 25 maja 
dla mieszkańców Lęborka w sali 
Liceum Pedagogicznego. Począ­
tek obydwu imprez o godz. 19.30.

Montaż o Koperniku odwołany
Montaż „O Mikołaju Koperniku“ 

wielkim astronomie polskim, który 
miał się odbyć w niedzielę 24 bm. w 
klubie TPPR“we Wrzeszczu, został od- 
wpłany.

Następny termin podamy w uajbliż 
szych dniach.

Uwaga, fotoamatorzy!
Oddział gdański Polskiego Towarzy­

stwa Fotograficznego urządza w nie­
dzielę, dnia 24 bm. wycieczkę foto- 
grafiezno - krajoznawczą do Malbor­
ka, na którą, zaprasza wszystkich mi­
łośników fotografii zrzeszonych i nie- 
zrzeszonych.

Zbiórka w holu Dworca Głównego 
w Gdańsku, przy stoisku turystyki o 
godz 9.15, odjazd da Malborka godz. 
10. Koszt przejazdu w obie strony 
zł 17. Powrót wieczorem.

Iw ii
spotykamy się w Gdańsku

Stary Gdańsk jest jednym 
z najpiękniejszych miast pol­
skich. Zabytki jego są jednak 
zbyt mało znane nawet miesz 
kańcom trójmiasta.

Dlatego redakcja „Dzienni­
ka Bałtyckiego" zaprasza 
swoich czytelników na prze­
chadzkę po zabytkowym 
Gdańsku.

Przewodnikiem będzie zna­
ny na Wybrzeżu poeta i lite­
rat Franciszek Fenikowski. 
Spotkanie nastąpi jutro w 
niedzielę 24 hm. o gedz. 11 
na Targu Węglowym w Gdań 
sku przed Zbrojownią.

754
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ŚMIAŁO i szcze rze
Parkan to chyba 
niewielka rzecz?

Pragnąc mieć kulturalne oto­
czenie, lokatorzy domu Nr 24 
przy ul. Obrońców Westerplatte 
w Oliwie uporządkowali piwnice 
i strych, poprawili światło na 
klatce schodowej itp. Oczyścili 
też plac przed domem, skopali HI 
ka grządek i zasadzili warzywa. 
Niestety, praca ich poszła na mar 
ne. gdyż plac nie jest ogrodzony, 
wałęsają się po nim bezpańskie 
psy, pasą się cudze kozy, a chłop 1 
cy z okolicy, grając w piłkę, po- 
d ptH grządki.

Na ogólnym ze­
braniu lokatorów 
postanowiono wy­
korzystać cały plac 
r.a miejsce zaba­
wy dla dzieci i za 
łożyć tam dla nich 
ogródki działkowe, 

aby wpoić w nie zami­
łowanie do pracy w ogrodzie 
na wzór radzieckich metod pe­
dagogicznych, Realizacji tego za­
mierzenia stoi jednak na przesz­
kodzie brak parkanu, Lokatorzy 
zwrócili się do właściciela domu 
— Dyrekcji Poczt i Telekomuni­
kacji. Prośbę poparł Komitet 
Frontu Narodowego Nr 38. Ale 
dyrekcja nie odoowiada w ogóle 
na prośbę lokatorów, uniemożli­
wiając tym samym założenie 
Ogródków dla dzieci.

Może ta nasza prośba spowodu­
je przyspieszenie odpowiedzi Dy­
rekcji. A przy okazji prosimy 
ZOM o zainteresowanie się za­
równo naszym śmietnikiem, jak

\ Zaniedbanym podwórzem pose­
sji Nr 23, na które wychodzi 
część naszych okien.

Lokatorzy domu nr 24 
przy ul. Obrońców Westerplatte 

w Oliwie 
Problem udostępnienia dzie­

ciom spędzania czasu w ogród, 
ku zamiast na podwórzu czy 
na ulicy, staje się palący 
ziułaszcza teraz, wobec pięknej 
pogody wiosennej. Toteż wie­
rzymy, że Dyrekcja Poczt i Te­
legrafów nie dopuści, aby pięk 
ne zamierzenia lokatorów roz­
biły się o brak parkanu. Red.

na łączkę przy ul. Sobieskiego we

I ŚMIECI CZASEM SI® PRZYDADZĄ 
W związku z notatką „Czy koniecz­

nie tutaj“ w sprawie wywozu śmieci

Wrzeszczu, Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej po sprawdzeniu wyjaśnia, 
że dnia 5. IV. br. zgłosił się do MPO 
właściciel łączki z prośbą o nawiezie­
nie śmieci na ten teren, celem zrów­
nania znajdujących się tam dołów pod 
uprawę. Po nawiezieniu, łączka zosta­
ła zaorana i stała się od tej chwili 
kawałkiem ziemi użytecznej, na której 
obecnie zasadzono ziemniaki, tak, że 
po nawiezionych śmieciach nie ma 
żadnego śladu.
GAZOWNIA I ZŁOM 

W odpowiedzi na notatkę pt. „Zbie 
ramy złom“, która mówiła o słabym 
udziale gazowni gdańskiej w dostar­
czaniu złomu, Zakłady Gazownictwa 
Okręgu Gdańskiego komunikują nam. 
że ustalone komisyjnie obiekty do zło 
mowania przekazały Spółdzielni Pracy 
„Złomowiec“, która w kwietniu przy­
stąpiła do zabierania złomu.

nika jest nieważne. Na nowym miej-!

F. Żelewski — Skarszewy. W czasie 
urlopu wypowiedzenie pracy zarówno 
ze strony pracodawcy, jak i pracow-

scu pracy należy się Obywatelowi za­
siłek rodzinny dopiero po 3 miesią- j 
each pracy.

Władysław Rubach — Gdynia. Wy- 
nagrodzenie za godziny nadliczbowe 
należy się Obywatelowi niezależnie od 
dodatku ' funkcyjnego, gdyż godzin 
tych była duża ilość. Nie wiemy, czy 
Obywatel pracuje jeszcze w zakładzie 
pracy, do którego ma pretensje. Gdy­
by Obywatel już tam nie pracował, 
to termin prekluzyjny dla dochodze­
nia roszczeń z tytułu wynagrodzenia 
upływa po 6 miesiącach od dnia za­
kończenia stosunku pracy; natomiast 
jeśli Obywatel jeszcze pracuje w da­
nym zakładzie pracy, to pretensja nie 
uległa przedawnieniu ani prekluzji i 
można sprawę skierować na drogę są­
dową.

Mieszkaniec Hotelu Robotniczego 
ZBM, Sopot, ul. 1 Maja 22. — Kierow­
niczka hotelu zapewnia, że w przysz­
łości bielizna hotelowa będzie czysta, 

i/yy j Poprzednie niedociągnięcia tego ro- 
v dzaju miały charakter przejściowy i 

wynikły z trudności w związku z 
przejmowaniem hotelu od ZBM 
Gdańsk przez ZBM Gdynia.

Po silnym ciosie SZCZERBAKOWA Endrenic (Jug.) znalazł się na 
deskach.

SOBOTA — 23. 5. 1953.
6.00 — Gimnastyka. 6.10 — Kalen­

darz. 6 15 — Kom. PIHM 6.16 — „Z 
każdym dniem“. 6.20 — Muzyka. 6.30 
— DZIENNIK. 6.45 — Muzyka. 7.50 — 
Stan pogody. 7.55 — Wiad. 8.00 —
Koncert. 8.15 — Serwis CZRM dla ry­
baków. 11.40 — Komunikaty. 11.45 — 
Głos mają kobiety. 12.04 — DZIENNIK,
12.15 — ,,Na swojską nutę“. 12.45 — 
Aud. dla wsi. 13.00 — Koncert pop.
13.15 — Kom. PIHM. 13.16 — c. d.kon
certu. 13,40 — Utwory na altówkę.
13.55 — Komunikaty. 14.05 — Infor­
macje 14.10 — Aud. słowno - muz. 
pt. ,.Z piosenką jest nam wesoło“,
14.50 — Koncert chóru. 15 09 — Kom. 
o stanie wód. 15.10 — Opow. T. Sze- 
wery „Dwie wiosny“. 15.30 — Aud. dla 
dzieci. 16.00 — Wszech. Rad. 16.21 — 
Muzvka rozr 16.35 — „ROZMAWIAMY 
ZE SŁUCHACZAMI". 16.40 — Gdański 
Tygodnik Dźwiękowy. 17.00 — Wiad.
17.15 — Koncert życzeń dla Gdańskich 
Zakładów Sprzętu Okrętowego. 17.45 — 
KOMENTARZ TYGODNIA 17.55 — Mu 
zyka. Ig'.OO — PRZEGLĄD WYDARZEŃ. 
18.10 — Muzyka tan. 18.30 — Pog. z 
cyklu „Technika w Planie 6-letnim“
•— „Piece elektryczne“. 18.40 — Mi­
strzowie sceny polskiej, 19.30 — Mu­
zyka i akt. 20.00 — „Przy sobocie po 
robocie“ 20.58 — Kona PIHM. 21.00 — 
DZIENNIK. 21.26 — Wiad. sportowe. 
21.36 — Muzyka tan. 22.00 — Wszech. 
Rad. 22.20 —- Serwis CZRM dla ryba 
ków. 22.30 — Sprawozd. z mistrzostw 
pięściarskich Eurooy 22.50 — Muzyka 
tan 23.10 — Koncert muzyki pop.
23.50 — OST. WIAD.

# SPORT# SPORT • SPORT ©SPORT® SPORT?
Rej lektorem po warszawskim ringu

finalisią

Soczikas (ZSRR) 
w karykaturze J. Żebrowskiego

Spotkanie liderów
ligi międzywojewódzkiej
Niełatwe zadanie czeka piłka­

rzy gdańskiej Stali. W niedzielę 
24 bpi. gościć będą drużynę Ko­
lejarza (Toruń), która zajmuje w 
tabeli Gdańskiej Ligi Międzywo­
jewódzkiej 3 pozycję, mając od 
Stali jedynie gorszy stosunek bra 
mek. Spotkanie to rozegrane zo­
stanie na stadionie Budowlanych 
o godz. 11.

Gdański Kolejarz, który zaj­
muje w tabeli 2 miejsce, wyjeż­
dża do Nakla, gdzie rozegra spot­
kanie z tamtejszą Stalą,

W Gdyni, na stadionie Ogniwa 
spotkają 6ię o godz. 17 Flota 
Unią (Inowrocław). W pozosta 
łych meczach walczą; Gwardia 
(Słupsk) z Gwardią (Gdańsk) oraz 
Kolejarz (Bydgoszcz) z Budowla­
nymi (Człuchów).

Stefaniuk pierwszym
(Od specjalnego wysłannika)Mistrzostwa bokserskie Europy 

stoją pod znakiem detronizacji 
mistrzów. Po Hamałainenie, 
Miednowie i Baselu przyszła ko­
lej na Pappa. Węgier — dwukrot 
ny medalista olimpijski z Londy­
nu i Hels:nek, dwukrotny mistrz 
Europy niepokonany od 5 lat, u- 
giął się przed kunsztem Tiszina 

wychowanka radzieckiej szko­
ły boksu.

Sukces ten nie jest przypadko­
wy. Już w ubiegłym roku na tur 
nieju w Moskwie reprezentant 
ZSRR stawił zacięty opór Węgro 
wi. W ciągu tego czasu doskona­
lił swój poziom i uzyskał taką for 
mę, która pozwoliła na detroniza 
cje starego mistrza.

porażka Pappa była źródłem 
wielu komentarzy.

Węgrzy byli smutni i chód iii 
z opuszczonymi głowami. Trener 
radziecki Ogurienkow (walczył na 
Wybrzeżu w 1947 r.) tak wyjaśnił 
porażkę Pappa:

— Tiszin walczył z Węgrem 
dwukrotnie i oba razy przegrał, 
i? mistrzostw przygotowywał sie 
bar^zn starannie i dokładnie prze 
studiował przyczyny swych pora­
żek. Pracował więc uporczywie 
nad poprawą szybkości, kondycji 
i nad odpowiednią taktyką. Wysil 
ki te dały zasłużony sukces.

Polak Piórkowski nawet bez 
napomnienia swą walkę z mi­
strzem Europy z Mediolanu Szwe 
dem Sjoelinem minimalnie prze­
grałby. Ale sędzia Helmar z Nor­

wegii również w tej walce prze­
grał. Mianowicie — opinię facho­
wego, obiektywnego sędziego...

Dał on Polakowi napomnienie 
za to. że... S.joelin nie robił po ko 
mendzie „puść“ kroku w tył... Lep 
szy kondycyjnie Piórkowski na­
tychmiast po komendzie szedł do 
tyłu. ale za ułamek sekundy znów 
był w gotowości bojowej, podczas 
gdv Szwed stał w miejscu by 
przedłużyć chwilę „wypoczynku“.

Jeszcze raz popisał się Norweg 
w walce Drogosza z van de Ke~ 
ere, kiedy to Belg stale uderzał 
Polaka w sposób nieprawidłowy. 
Nie mógł on jednak wpłynąć na 
wynik walki ponieważ Drogosz 
miał przygniatającą przewagę.

Niewłaściwa atmosfera pa­
nuje wśród części kompletu sę 
dziowskiego. Zrozumiałe zdzi­
wienie wzbudził brak na ringu 
takich sędziów jak Bułgar 
Delczew, Rumun Weintraub, 
Czech Rei dl, -zy Węgier Tokaj,

Równocześnie doszło do takich 
incydentów, jak ordynarny wy-

Podziękował on Polakom za tak 
serdeczne przyjęcie i doslkonałą 
organizację, która przeszła naj­
śmielsze oczekiwania. Wyraził 
on nadzieję, że stałe kontakty 
między sportowcami Polski i Fin 
landii będą nadal jak dotychczas 
w serdecznej formie utrzymane.

— Powiedz mi przyjacielu — 
powiedział na zakończenie do 
Sztama — jak wyście mogli przy 
gotować do mistrzostw Europy 
tak doskonałą drużynę. Słyszeliś­
my i znamy od paru "lat waszych 
bokserów jak Chychła, czy Arit- 
kiewicz, ale okazuje się żeście 
sobie wychowali wielu dalszych 
utalentowanych zawodników jak 
Stefaniuk, Drogosz i inni.

— Powiedz Felek prawdę — 
pytał dalej z zaciekawieniem 
Smeds — masz ty jakieś lekar 
stwo na ich formę, jakieś nadzwy 
czajne jedzenie, czy jakiś elik­
sir może?...

Na to Sztam odpowiedział z u- 
śmiechem:

Widz;8z Smeds (znają się już
bryk. którego dopuścił się sędzia |od wiehl iat), to opieka państwa 
Schema« (Francja) w stosunku do sprawiła ie nasi cWopcy są
s-*dz»ego Titmusa (Anglia) za jego 
werdykt «a korzyść Kruży w wal 
ce z Francuzem Hamła.* * *

Na zaproszenie ekipy fińskiej 
odbywało śię w ogródku przy 
hotelu Polonia spotkanie pięścią 
rzy Finlandii i Polski. W imieniu 
gości przemówił b. sekretarz ge­
neralny AIBA sędzia Smeds.

w
takiej formie. Do mistrzostw 
Europy przygotowaliśmy się bar­
dzo starannie, stworzono nam jak 
najlepsze warunki.

Raduje nas postawa polskiej 
reprezentacji, cieszymy się z ich

Odnosimy je w takim stylu, 
jaki nie przytrafił się jeszcze 
w historii ponad 30 lat uprawia­
nia boksu w Polsce, Zwycięstwa 
naszych reprezentantów, to wy­
nik troskliwej opieki państwa, to 
zasługa trenerów, którzy przygo­
towali naszych pięściarzy, to 
przede wszystkim zasługa Felik­
sa Sztama, który od lat wycho­
wuje pokolenia pięściarzy. Dzie­
więciu Polaków w półfinale mi­
strzostw Europy jest wydarze­
niem wprost sensacyjnym. Dają 
temu wyraz przedstawiciele fe­
deracji bokserskich z całej Euro­
py, a nawet dziennikarze _ z 
państw kapitalistycznych jak 
Francji, Wioch i Anglii. Jesteś­
my dumni ze zwycięstwa Kukie- 
ra nad wicemistrzem olimpij­
skim Baselern, ze zwycięstw7* 
Stefaniuka nad mistrzem olim­
pijskim Hamalainenem, z sukce­
sów Kruży, Antkiewicza. Drogo­
sza, Pietrzykowskiego, Grzelaka 
i Węgrzyniaka.

Obserwujemy z zadowoleniem 
wspaniałą postawę pięściarzy 
Związku Radzieckiego, którzy 
mają w półfinale 8 repre­
zentantów. Zachwycaliśmy się 
postawą Tiszina i Buja­
kowa, podziwialiśmy hart ł 
siłę woli Szczerbakowa i Zasu- 
china, jesteśmy pełni uznania 
dla postawy wszystkich reprezen­
tantów Związku Radzieckiego. 

sukcesów7 odniesionych w walce | /
z czołówką pięściarską Europy.! A Skotnicki

bess

FACHOWCY POSZUKIWANI

Starszego konstruktora, szefa działu produkcji 
i kontrolera sekcji kontroli technicznej, ze zna­
jomością prac chłodnictwa amoniakalnego i me­
chanicznego. zatrudnią Zakłady Remontowo - 
Montażowe CR w Gdyni, ul. Migały 45. 894-K
Technika - mechanika z długoletnią praktyką 
oraz 3 tokarzy - ślusarzy o wysokich kwalifika­
cjach do kontroli produkcji zatrudni od zaraz 
Gdańska Fabryka Maszyn i Odlewnia we Wrze­
szczu. Warunki do omówienia w Dziale Kadr. 
Po skierowania zgłaszać się w Urzędzie Zatrud­
nienia. 899-K
5 spawaczy elektrycznych, 7 kowali kadłubow­
ców, or; - 2 tokarzy wykwalifikowanych zatrud­
ni natychmiast Gdańska Stocznia Rzeczna w 
Pleni ewie. Mieszkania rodzinne w no wo wybudo­
wanym osiedlu zapewnione. Zgłoszenia przyj­
muje Sekcja Kadr Zarządu Przedsiębiorstwa 
Gdańskich Stoczni Rzecznych w Pleniewie.

880-K
3 inżynierów łub techników budowlanych oraz 
samodz. ref. zaop. instalacyjnego zatrudni na­
tychmiast Budowlane Przedsiębiorstwo Powia­
towe, w Gdańsku, ul. Roosevelta 2 a. 893-K
Kilkunastu sprzedawców przyjmiemy do sprze­
daży na straganach — wynagrodzenie — prowi­
zja od obrotu Zgłaszać sie w Dyrekcji M. H, D. 
Art. Przemvslowvmi w Gdyni. ul. Śląska 76 
(byłe baraki S. P.) w Sekcji Kadr od godziny 
7-mei do 15-tej. __ 892-K
Pielęgniarki; dyplomowane, przyuczone, salowe, 
kucharza (ke) oraz pomoce kuchenne do pracy 
na teren trójmiasta i okolicy zatrudni Morski 
Urząd Zdrowia. Gdvnia. Zgłaszać: Wydział Kadr, 
Gdynia. Starowiejska 50. 901-K

OGŁOSZENIE
Dvrekcia Miei«kiego Handlu Detalicznego 

Art Przemvslowvmi w Tczewie. Plac Wolno­
ści 18. wzvwa wszystkie osoby, które oddały ja­
kiekolwiek przedmioty do komisowej sprzedaży 
w skier.;o komisowym M. H. D, Nr 10 w latach 
1951, 1952. do 31 grudnia 1952 r.. włącznie, by 
w czasie nieprzekraczalnym do dnia 10 czerwe? 
1953 r. odebrały swe przedmioty nie sprzedane, 
względnie w tymże terminie zgłosiły się po od­
biór sprzedany towar.

W wvpadku nieodebrania przedmiotów w 
zakreślonym terminie sklep komisowy nie będzie 
ponosił żadnej odpowiedzialności z tytułu wyna­
grodzenia szkody za brakujący towar, jak rów­
nież nie wypłaci się należności i nie zwróci sic 
przedmiotów nie sprzedanych. 890-K

OGŁOSZENIA. DROBNE

S PRZEPAŚ
SPRZEDAM młodego wilka 
(6 miesięcy). Wiadomości. 
Oliwa, Słoneczna 6, 3677-G
PIECYK elektryczny do ple 
czenia sprzedam. Wrzeszcz, 
Libermana 45B m. 1. 3712-G
SPRZEDAM maszynę do szy 
cia bębenkową. Gdańsk — 
Siennicka 49/8 (dojazd tram 
walem 9), godz. 15 — 19.J 3717-G

SPRZEDAM pianino czarne 
w dobrym stanie. Oliwa — 
Llczmańsklego 4/4, 989-P
PIANINO stan b. dobry 
(czarne) sprzedam. Sopot, 
Mickiewicza 4 — 6. 988-F

FOTEL dentystyczny, pneu­
matyk. stan b. dobry sprze­
dam. Wiadomość tel. 516-87 
godz. 18 — 22. 987-P
SPRZEDAM wóz. parokonny, 
gumowany i jednokonny, 
oraz pompę z motorem, Ru 
mia - Zagórze, Morska 8, 
Ostrowski.   _935-P
PALARKĘ kawy. Jęczmienia, 
buraków gazową, bęben śre 
dnicy pół metra z wyrzut­
nią, aparat rurowy, parowe 
go dekatyzowania materia­
łów tanio sprzedam, tel. 
18-45, dzwonić do dziesiąte! 
rano. 981-P
1000 SKRZYŃ rybnych, uży 
wanych sprzeda syndyk ma 
sy „Hagun“, Starowiejska 
9 — 2. 1001-P
SPRZEDAM krowę rasową 
(10 lat). Mazur, Małe Ple- 
niewo nr 5, pow. Gdańsk 
koło tartaku.

SPRZEDAM samochód Fiat 
500. Sopot, ul. Stalina 
667 — 75 Warsztat Samocho 
dowy. 3738-G

ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuch 
nią, łazienką, centralne, 
komfort Gdańsk, ul. Długa 
na podobne lub większe, 
najchętniej z ogrodem, sa­
dem w trójmieśeie. Oferty 
pod „Zamiana“ Biuro Ogło­
szeń „Prasa“, Gdańsk

3732-G
MOTOCYKL DKW 500 tanio 
sorzedam. —; Gdynia, teł. 
14-41. 3740-G

KUPNO
KUPIE motocvkl 250. Sopot, 
tel. 525-93. 3725-G
KUPIĘ maszynę do szycia. 
Orłowo, Wrocławska 3 — 2.

1002-P

SHL nowy kupie- Zblewo, 
pow Starogard Gd., Głów­
na 22. 971-P

KUCHENKĘ gazową z pie­
karnikiem kupię. Gdańsk - 
Orunia, ul. Jedności Robot­
niczej 99 m. 3. 3666-G

U O K A L E

ZAMIENIĘ 2 pokoje kuch­
nią (możność trzymania in 
wentarza), ogród owocowy, 
działka, Sopot, Bitwy pod 
Płowcami 46 —- na 2 po­

koje kuchnią wygody w trój 
mieście. 967-P
7AMTENIĘ 2 pokoje, wygo­
dy Toruń na 2 lub 3-po 
kojowe Oliwa, Wrzeszcz. Bo 
pot. Szczegóły: Oliwa, Pod 
halańska 19 m. 3. 968-P

ZAMIENIĘ mieszkanie, 2 po 
koję z kuchnią, łazienką ko 
lejowe na podobne prywat­
ne. Gdvnia, Pstrowskiego 
1/1, 984-P

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią Grudziądz na takie sa­
mo na trasie Wrzeszcz — 
Gdynia — Grabówek. Kul- 
wicka. Grudziądz, Nad"^rna 

- 4. 1003-P

WOLNE POSADY

STARSZA wdowa zajmie się 
gospodarstw/em domowym 1e 
dnej do 2 osób. Oferty ..In­
teligentna" Biuro Ogłoszeń.
.Prasa“. Gdańsk. 3730-G

OSOBA Inteligentna, odpo­
wiedzialna do onleki nad 
lVs-rocznym dzieckiem i nie 
mowleciem notrzehna zaraz. 
Wrzeszcz. Grunwaldzka 116 
m. 6, tel. 412-43, "-od z. 
16 — 20. 3724-G

GOSPODYNI łub nomoc do 
mowa potrzebna. Gdynia — 
Skwer Kościuszki 14 — 5.

998-P

TRZYMIESIĘCZNA kore­
spondencyjna nowoczesna 
nauka księgowości. Łódź 1. 
skrytka 163. 761-K
TAŃCÓW towarzyskich kom 
piet rozpoczynam 26 maja. 
Zapisy: Wrzeszcz, Pileckie­
go 4 (dojście Morską!.

3605-G

ROŻNE

POSZUKIWANIE
PRACY

PRACY popohadniowei po­
szukuje maszynistka steno- 
srafka z dobra znajomością 
języków. Oferty Biuro Ov)o 
szeń „Prasa“, Gdańsk ..77“.

3720-G

PROSZĘ o zwrot książki 
„Listy Nikodema“, znalezio 
nej Ośrodek Zdrowia. Sopot 
18 maja za wynagrodzeniem. 
Sopot. Kazimierza Wielkie­
go 1. Głowacka. 3742-G
OBELGĘ rzuconą na ob. 
Stanisławę Zając odwołuję, 
jako niezgodną z prawda i 
bardzo ją przepraszam Be­
nona Lubiewska. 1004-P
SERDECZNE podziękowanie 
Dr Andrzejowi Drewniakowi 
i całemu Personelowi z Dzia 
łu Obserwacji Kliniki Dzie­
cięcej przy Akademii Me­
dycznej w ‘Gdańsku, za wy­
leczenie z ciężkiej choroby 
i dobrą pielęgnację synka 
Janusza, składają Cvnklo- 
wie. 3733-0
FOTOPORCELANY nagrob­
kowe wykonanie artystycz­
ne, ceny przystępne, termin 
krótki. „Pianorys“. Stalino- 
gród, Kochanowskiego 12 a. 
Informacje listownie. 902-K

P, O, R. Z. „ORBIS“, Grand Hotel w7 Sopocie
zawiadamia,

że w dniach 23 i 24 bm. w czasie dancingu 
wystąpią z bogatym programem artystycznym

Warszawskie Czworaczki 
Maria Koranówna

zapowiada 
JERZY MICHOTEK

Przy fortepianie Aleksandrów - Rudzka 
Do tańca przygrywa orkiestra 

BARNABASZA FIGETTI 
B.efreny śnie w a Bielska - , Grab czyńska 
Dyrekcja Grand Hotelu przypomina, że 

w poniedziałki odbywają się dodatkowe dancingi
900-K

MHD ARTYKUŁAMI PRZEMYSŁOWYMI 
W GDYNI 

zawiadamia,
że z dniem 19 maja br. biura dyrekcji 
zostały przeniesione z Placu Konsty­
tucji 5, na ul. Śląską 76 (byle ba­

raki „SP“), Nr tel. 12-13.
903-K

ZAMIENIĘ pokoi kuchnią 
3722-G i Orłowo, Rynek 19 — 2 na 

podobne lub wieksze. 999-P
)

I SAMOCHÓD Fiat 700 Simca 
| surzedam. Oliwa, Armii Pol 
| skiej 16 (podwórko). 3723-G

SPRZEDAM dom z ogrodem 
w Wejherowie. Oferty „Wła 
ściciel“, Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“, Gdańsk. 3726-G
SPRZEDAM d.omek oartero- 
wy (800 m2 własność). Wia­
domość: Gdynia - Chylonia, 
ul. Wiśniowa 34/1. 3728-G
SPRZEDAM motocykl DKW, 
stan dobry. Nowy Port, Wol 
ność 9/13 od godz, 10-teJ,

3729-G degarda Kanka.

ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuch 
nią Gdynia na 2 z kuchnią. 
Poste - restante, Gdynia — 
Kowalczyk, 1000-P
WARSZAWA-śródmieście du 
ży- pokój pilnie zamienię na 
dwuizbowe Sopot. Wiado­
mość: telefon 341-07. eodz. 
7 — 15. 3731-G

ZAMIENIĘ dwunokojowe 
mieszkanie, słoneczne, cen­
tralne ogrzewanie Wrzeszcz 
na podobne Sopot, Oferty: 
Sopot, poste - restante Hil- 

1005-P

ZGUBY
ZGUBIONO kartę meldun­
kową Dudzik Stefan, Gdańsk 
-Wrzeszcz, ul. Libermana 17.

3586-G
ZGUBIONO legitymacje — 
Zw. Poligrafów, Tanaś Mar­
tyna. Gdynia. Czerwonych 
Kosynierów 267. 997-P
ZGUBIŁAM legitymację — 
służbowa nr 2229, wydana 
WPK GG, Cyniak Joanna.

3721-G
ZGUBIONO pokwitowanie 
zdania ankiety na dowód 
osobisty, Wincenciak Wl- 
told. 3734-G

NAUKA

NAUKA MASZYNOPISANIA 
Wrzeszcz, Rutkowskiego 47 a 
codziennie. 86-K

tabela mmmm
7 Krajowej Loterii Pieniężnej

2 Dzień ciągnienia I rzutu 7 K.L.P. Dnia 20 maja 1953 r.
Wygrana zł, 40.000 padła na Nr 

Nr 43945
Wygrana po zł. 20.000 padły na Nr 

Nr 6349 37417 68248 101696
Wygrane po zł. 10,000 padły na Nr 

Nr 7070, 22459 32697 52203 68145
69349 113379

Wygrane po zł 5.000 padły na Nr 
Nr 14569 30559 36509. 38865 44055
50883 61967 62665 66001 73595 82111 
82449 118969

Wygrana po zł. 2.000 padły na Nr 
Nr 3500 6579 7770 12524 15060 19579 
23771 34102 40952 41214 50361 55791

59568 62049 65642 67325 71240 72772 
77583 80091 81132 85202 87612 95223 
114754

Wygrana po zł. 1.000 padły na Nr 
Nr 800, 3108 4473 11575 15179 16253 
16746 20223 21440 21462 23435 24273 
30107 33508 33804 36347 41632 44333 
46832 50881 57141 58288 62713 62903 
62919 63862 64525 65158 65180 65853 
65915 66029 66566 68824 74680 75383 
75642 77931 79952 82798 84758 89361 
90555 91871 93288 93536 95052 97232 
98306 101183 102627 103890 107651 
107817 109177 110625 114460 116293 
117122 119312

r-
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. . . , ....i f ««enumerate . Dziennika Bałtyckiego“ przyjmują listonosze. — Cena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 i - „Dziennik Bałtycki“ można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników 1 czasopismZamówienia I ^Dłąty na orenuaerati „J^ięnnisa p.j Zakłady Oraflcaas Gdańsk - IBM W-4-10195 '


